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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połudeiu 
z wyjątkiewi dni poświąiecznych. 

Nunier pojedyńczy kosztuje w jaiejseu [0 hal, 
pocztą (6 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 2. — Kispedyegu iwiejstowa 
w biurze dzienników St. Sakołewskłego, Pasat Haus- 
miana L 8. —- Listy należy fraakować. 
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Qeimy ogroszeń: Wiersz 
miejsce 20 hal, 

Tabolaryezne i liczbowe po 36 hsl., nadesia- 
ne pe 86 hal, za wiersz luh jego miejsce miary pee 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokcłowskiege 
ws Lwowie Pasaż Hausmanna i 9. W Paryżu wy 
sącznie Agencya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 28 
Rue de Varenne. 


peśitowy lub jege 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 30 
lipea b. r. nadać nsimiłościwiej radey Dwo- 
ru i prokursiorowi skarbu we Lwowie, dr. 
Wiktorowi Kornawi, sposobności 
przeniesienie go na wlasną prośbę w stały 
stan spoczynku, szlachectwo z uwolnieniem 
od taksy. 


przy 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 31 
lipca b. r. nadać najmiłościwiej radey sądu 
krajowego, Stanisławowi Jasińskiemu we 
Lwowie, przy sposobności przeniesienia go 
na własną prośbę w czasowy stan spoczyn- 
ku, krzyż kawalerski orderu Franeiszka Jó- 
zefa. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 30 
lipca b. r. zamianować najmiłościwiej radcę 
Dworu, dr. Karola Maryana Engla, proku- 
ratorem skarbu we Lwowie. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, O sierpnia. 
Zachwianie bloku niemieckiego. 


(EE) Ks. Buelow ze Świnemiinde, gdzie 
składał cesarzowi raport o sprawach państwo- 
wych, nie powrócił wprost do Norderney, ale 
zatrzymał się w Berliniè, gdzie — jak do- 
nosi Nordd. Allg. Ztg. — odbył szereg kon- 
ferencyj, między innymi z sekretarzem stanu 
dla spraw wewnętrznych Bethmann - Hoilwe- 
gem, z ministrem spraw wewnętrznych Molt- 
kem, z ambasadorem kadowitzem, podsekre- 
tarzem stanu Loebellem | sekretarzem spraw 


zagranicznych Stemrichem. Przypuszczają, i2 | deig w parlamencie obecnie najważniejszy 
konferencya z Molikem i Bethmann-Hoilwe- | projekt reformy finansów Rzeszy. 
gem tyczyła się przedewszystkiem sprawy bur- | Wobec tego pozostaje kanelerzowi nie- 
mistrza husumskiego dr. Schiiekizga. | mieckiemu, albo zastosować się w zupełno- 
l Sprawa ta znana jest naszym czytelni- | ści do Życzenia wolaomyślnych, albo też je- 
kum, bo niedawno peświęcihiśmy jej osobny | szeze przed zebraniem się parlamentu przy- 
artykuł. lyscyplinarne śledetwa, wytoczone | gotować odpowiednie warunki dla stwcrzenia 
| innej większości rządowej. Byłoby to możli- 


jdr. Sekitekipgowi xy powodów politycznych z 
zamiarem uanniecia co Z urzsdn, rozdrażniło | we przez welągnięcie centrum Katolickiego 


szyli te kwestyę, a na temat nowego ugru- 
powania się stronnictw w parlamencie toczy 
się w ostatuich dniach ożywiona wymiana 
zdań między organami zachowaweów i cen- 
tram. W tym kierunku podobno nie bez u- 
poważnienia ze strony rządu przygotowuje 
opinię publiczną poseł Krzberger, który wezo- 
raj w artykule ogłoszonym w dzienniku Tag 
wyraźnie oświadcza, iż w kołach decydują- 
cych nie mają zamiaru przeprowadzać no- 
wych podatków bez centrum lub prze- 
ciw centrum. Rząd sam porozumiewa się 
co do reformy finansów tak z przywódcami 
centrum, jak i z przywódcami stronnictw blo- 
kowych. „Nie poprzemy — pisze poseł Erz- 
berger — ale przeciwnie w wysokim stopniu 
utrudnimy dzieło reformy, jeżeli szczerze i 
otwarcie nie powiemy, iż bez poparcia cen- 
trum nie doprowadzimy do porayślnego za- 
łatwienia tego dzieła, które ma na cały na- 
ród tak wielkie nałożyć ciężary. Dla reformy 
finansowej i dla państwa nie jest obojętną 
rzeczą, czy nowe ciężary przyjęte będą dro- 
bną większością bloku, czy też wszystkimi 
głosami wszystkich narodowych stronnietw*. 
Organ zaś zachowaweów Meichsbote, idzie 
jeszcze dalej, zaznaczając, iż idzie tu nie 
tylko o załatwienie jednej sprawy lub je- 
dnego projektu rządowego, ale o przywróce- 
nie;zdrow szych stosunków konstytucyjnych w 


w tym dniu, gdy ks. Buslow bawił w Berli- 
nie, ogłosił zarząd tej partyi oświadczenie, 
w którem stanowczo staje w obronie dr. 
Śchitekinpa. Zarząd stwierdza, iż to wszystko 
co Sebiicking napisał w broszwach i arty- 
kułach, za które wytoczono mn śledztwo dy- 
scyplinasne, nie jest niczem więcej, jak uza- 
sadnioną krytyką administracyi i polityki pru- 
skiej, zgodną ze stanowiskiem i poglądami 
partyi woluomyślnej. Wystąpienie więc rządu 
przeciw Sebiickingowi nie jest usprawiedli- 
wione i sprzeciwia się konstytucyjnie za- 
strzeżonej swobodzie przekonań politycznych 
„Spodziewamy się tedy, że rząd pruski nie 
przyłączy sie do zapatrywania prezydenta pro- 
wincyi szlezwiekiej, w pierwszym bowiem ra- 
zie naraziłdby on w najwyższym sto- 
pniu na szwank kontynuowanie o- 
becnrej polityki państwowej”. 
Koniec tego oświadczenia, które podpi- 
sali wybitni członkowie do parlsznentu i do 
sejimu, mieści w sobie wyraźną grożbę, iż 
partya wolnomyślna czyni ze sprawy Śchiie- 
kinga kwestyę polityczną i w razie utrzy- 
mania dyscyplinarki przeciw Sehfiekingowi, 
gotowa jest zerwać dalsze współdziałanie z 
rządem, czego następstwem musiałoby być roz- 
bicie tego bloku stronnictw, na którym się 
ks. Buełow opiera w parlamencie. Blok ten 
składa Się z zachowawcó v liberalnych i wol- | państwie. 
nomyślnych ; odpadnięcie ostatnich nezyniło: Przyznanie to jest charakterystycznem 
by blok nieużytecznym, gdyż dwa inne stron- i ze strony organu stronnictwa, należącego do 
nictwa nie wystarczają na utworzenie wię- | obecnego bloku parlamentarnego. Organ ten 
kszości rządowej. stwierdza, iż blok nie jest kreacyą polity- 
Wskutek zachwiania bloku nastąpiłoby | cznie zdrową i że dla stworzenia zdrowszych 
silne zachwianie stanowiska rządu. Jeżeli zaś | stosuuków potrzeba koniecznie zwrócić się do 
kiedy, to właśnie w obecnej chwili potrze | centrmn. Tym umizgom do centrum rząd 
niewalpliwie sprzyja tembardziej, że niema 


buje ks. Bnelow oddanej sobie i zwartej wię- 
kszości, z pomocą której mógiby przeprowa- | zupełnej pewuości, czy wszystkie stronnictwa 


bloku użyczą mu bezwzględnego poparela 
przy projekcie reformy finansów. Ta reforma 
zaś stała się wprost koniecznością państwo- 
wą. Właśnie dzisiejsze pisma berlińskie ogła- 
szają wykaz dochodów państwowych za pierw- 
szy kwartał bieżącego roku. Z wykazu tego 
okazuje się ten bardzo smutny fakt, iż do- 
chody Rzeszy wynoszą okrągło 36 milionów 
marek mniej, aniżeli były przewidziane w 
preliminarzu budżetu. Jeśli nadto uwzględni 
się, iż wydatki preliminowane z reguły by- 
wają przekraczane, to będzie można bez prze- 
sady powiedzieć, iż finansowej gospodarce 
| Rzeszy zagraża rzeczywista klęska, a obo- 
wiązkiem rządu jest klęsce tej rychło i sku- 
tecznie zapobiedz. 


£ pod berja rossyjskiego. 


(Zjazd misyonarski w Kijowie. — Obcoplemień- 
cy w służbie rossyjskiej. — Dwa interviewy. — 
Sprawa profesora Pogodina), 


Pod przewodnictwem episkopa Antoniu- 
sza odbyło się plenarne posiedzenie zja- 
zdu misyonarskiego, na którem odczy- 
tany został referat komisyi antikato- 
lickiej — o wzmożonej propagandzie ka- 
tolicyzmu w Rossyi i o środkach walki z 
nią. Według referatu od czasu wydania uka- 
zu o tolerancyi religijnej (1% kw. 1905 r.) 
dane zebrane przez kancelaryę Synodu świad- 
czą o tem, iż z prawosławia na katolicyzm 
przeszło w gub. warszawskiej — 6950 osób, 
w gub. wołyńskiej — 958, w gub. grodzień- 
skiej — 5170, w gub. kijowskiej — 1120, 
w gub. podolskiej — 8000, w mohylo- 
wskiej — 4100 i w chełmskiej — 120.000. 
Główna przyczyna tego zjawiska, zdaniem 
referenta, polega na braku jedności w dzia- 
łaniu władz cywilnych i duchownych i tow 
tym właśnie czasie, gdy wróg prawosławia — 
katolicyzm groźnie wystąpił przeciw Rossyi 
prawosławnej. 

Dalej twierdzi referent, iż na rozwój 
propagandy katolickiej z jednej strony wpły- 
wają „nacyonalno-polityczne tendencye łaciń- 
sko-polskiej propagandy*, z drugiej — skła- 
nianie głowy przed Polakami, nietylko naro- 
du rossyjskiego, lecz i urzędników rządo- 


Sisty paryskie. 


Czy Paryż wzorem innych dużych miast 
wyludnia się w miesiącach letnich? Nie. 
Zmienia jedynie charakter swój zewnętrzny; 
miasto strojnych dam, pieknych zaprzęgów 
i błyszczących automohilów, roją się na uli- 
cach tysiące cudzoziemców, dobrowolnych 
ofiar Cooek'a © Cie, którzy nakładają na in- 
tellekt swój obowiązek dziwienia się wszy- 
stkiemu, co zobaczą; przeciętni, nie należący 
do wielkiego świata Paryżanie opuszczają 
miasto zaledwie na dwa tygodnie, najwyżej 
na miesiąc, a w celu ułatwienia sobie ko- 
Sztownej zwykle podróży, łączą się oni w to- 
Warzystwa idealnie zorganizowane. Takie 
Art pour tous lub La nature ofiarują człon- 
kom swoim kolonijkę nad morzem, w której 
za 2 fr. dziennie otrzymuje się mieszkanie i 
dostatnie utrzymanie, nadto przejazd po ce- 
Nie zniżonej do jednej czwartej a w ciągu 
Jesieni i wiosny wycieczki co niedzielę. Do 

Orzystania ze wszystkich rozkoszy powyż- 
sce uprawnia opłata miesięczna w kwocie 
5 centymów. Przyznać trzeba, że to nie 
drogo. 

Gramd pria jest ostatnim dniem świę- 
ia w karnawale wiosennym, już nazajutrz 
Wielki świat tutejszy opuszcza miasto udając 
Się przeważnie na północny brzeg Bretonii, 
Śdzie znajdują się sławne z elegancyi i wy- 
stawności „plaże“ Trouville, Deauville ete. 
Oraz na sąsiednie wysepki Belle Isle, Jersey; 


być może, że ta ostatnia będzie faworyzowa- 
ną w tym roku z powodu przymierza z An- 
| gli, które objawiać się poczęło w latwo en- 
tuzyszmującym się tłumie, jeszcze przed po- 
wrotem prezydenta MFallićres « Londynu. 
Koń angielski zdobył Grand pria, blisko 
400.000 fr., tium, który zeszłego roku w tym 
samym wypadku urządził właścicielowi ko- 
nia przykrą demonstracyę, w tym roku chciał 
go obnosić na rękach; prasa korzysta z ka- 
żdej sposobności, by poprzeć kurs polityczny 
nakazany z góry, Anglików wynosi się pod 
niebiosy, ustaje bojkot angielskich wyrobów, 
ulicznik pokazuje podróżującemu John Bul- 
lowi uśmiechnięte oczy miasto języka i woła 
wesoło, spik egłisch, bom jour; dorożkarz lub 
przewodnik miasto obdzierać go ze skóry, kon- 
tentuje się zwykłym napiwkiem. 

Sezon zatem skończył się, ten wielki 
„Sezon“ światowy, lecz nie ustał okres skan- 
dalów i zbrodni; zdaje się, że ten jest stale 
„w pełni“. Nie mówiłbym już o zręcznym 
oszuście-alchemiku Lemoinie, gdyby nie szcze- 
ry komizm łączący się ż epilogiem jego spra- 
wy, który zarazem charakteryzuje istniejące 
w obecnej Francyi stosunki społeczne. Le- 
moine przez cztery dni, poprzedzające ostatni 
termin otwarcia tajemniczej koperty, nie zja- 
wił się w laboratorynm, które wystawił mu 
rząd franeuski, by dać mu wszelką możliwą 
pomoc i opiekę. Zdaje się być jasnem, że 
Lemoine uciekł, innego zdania jest sędzia 
śledczy p. Le Poitevain oraz prefest polieyi. 


Już w takiem szanowaniu honoru rzezimię- 
szków mieści się spora doza komizmu i po- 
błażliwości, oczywiście z góry zapłaconej, 
lecz to uie koniec. Oto Lemoine, jeden znej- 
sprytniejszych mistyfikatorów, nie posiadając 
pasportn „zabrał się“ do Sofii z dyplomaty- 
cznym dolegatem rządu francuskiego. Po ogo- 
leniu wspaniałej, czarnej brody, przedstawił 
Się w pociągu panu Pierron, jako poważny 
kupiec nazwiskiem d'Uzac, który nie wiedząc 
o konieczności posiadania pasportu w podró- 
ży do państw bałkańskich, prosi o wyrobienie 
mu tegoż w Sofii. Sztuczka się udała, a 
dla zatuszowania podwójnego skandalu dano 
dymisyę panu sędziemu śledczemu Le Poi- 
tevaln. Oczywistem jest, że Lemoinea schwy- 
taé byloby nieroztropnie, bo należałoby wów- 
czas dymisyonować bardzo wielu wysokich 
urzędników Rzeczypospolitej, zatem nad spra- 
wą tą przeszliśmy szybko do porządku dzien- 
nego, natomiast sprawa defraudanta Rochet- 
te, przeszedłszy w odmienną fazę, roznamię- 
tnia publiczność zgromadzoną w sali są- 
dów przysięgłych. 

Pan senator Humbert, który pobrał od 
Rochettea dwa i pół miliona franków, ja- 
koby w celu założenia przedsiębiorstwa, znie- 
wolony rewelacyatmi dziennika Matin, wyto- 
czył temuż dziennikowi sprawę o oszczerstwo; 
w toku sprawy wykryto setki, przez szereg 
lat spełnionych lub usiłowanych szantaży, 
których sprężyną był dziennik Malin, a ra- 
czej właściciel, jego znany milioner Buno- 
Lemoine dał słowo, że stawi się w oznaczo- | Varillat. Najciekawszym z nich było usiło- 
nym terminie, a zatem nie ma powodu nie | wanie wyzyskania króla Leopolda belgijskie- 
wierzyć mu, niepokoić dowiadywaniem się o | go, który razem z panem Buno- Varillat jest 
miejstu jego pohytu, lub tem bardziej ścigać. | głównym akcyonaryuszem kolei Congo; do- 


dajmy znany wpływ Buno - Varillata na dopro. 
wadzenie do skutku szeregu pożyczek rossyj- 
skich przy pomocy odpowiedniego przygoto- 
wania opinii publicznej przez dziennik Matin, 
a łatwo domyślimy się pochodzenia milionów 
jego właściciela. Jednak pan Buno- Varillat ma 
ich tak dużo, że zarówno sąd, jak prasa stara 
się zatuszować te niefortunne odkrycia, jako 
nie należące do sprawy. 

— (zy pan ma wpływ decydujący na 
redakcyę Matin, pyta przewodniczący. 

— Żadnego. 

— A jednak pan posiada telefoniczne 
połączenie między mieszkaniem swem, 4a re- 
dakcyą ? 

„Pan Buno - Varillat odparł z godnością, 
komentuje któryś z dzienników, że nie wie 
nigdy, co w dzienniku Matin drukowanem 
będzie jutro, równie, jak za tydzień, a telefon 
służy jedynie dyrektorom i redaktorom jego, 
których płaci za to, by dziennik redagowali 
za niego“. Jedynie słaba, wesołością buwa- 
rów przesiąknięta opinia publiczna, nie daje 
się zderutować, lecz wpływu na przekupną 
prase nie wywiera żadnego, wyraża się co 
najwyżej w dowcipnej anekdocie: „Pan prezes 
ministrów Clemenceau spiesząc na obiad, 
nie chciał się poddać obowiązkowej rewizyi 
na rogatkach miejskich, wychylił się przeto 
z automobilu i krzyknął: Przepuścić, jestem 
Buno- Varillat*. Si non e vero, e ben trovato, 


(Dokończenie nastąpi). 
Henryk Różan. 


wych. Dzięki tej propagandzie Cerkiew pra- 
wosławna posiada w swem łonie tak zwa- 
nych „upartych * — stanowiących olbrzymi od- 
łam społeczeństwa rossyjskiego, którzy od 
dawien dawna odpadają od prawosławia. 

„Jedną z przyczyn odpadania od pra- 
wosławia — twierdzi dalej referent — jest 
też „konstycyjno-katolicka partya klerykalna*, 
na czele której stoi biskup wileński, br. Ropp, 
która zjednoczyła pod swą władzę kościoły i 
zagwarantowała sobie prawo zwoływania zja- 
zdów, budowania kościolów ete. Brak zaś w 
kraju zachodnim pasterzy prawosławnych, 
którzy posiadaliby wyższe wykształcenie te- 
ologiezne, utworzenie przy kościołach katoli- 
ckich bractw, a głównie brak ściśle zorga- 
nizowanej wewnętrznej misyi prawosławnej — 
oto przyczyny, dlaczego ukaz 17 kwietnia 
jest tak groźny dla prawosławia“. 

Aby zapobiedz dalszemu odpadaniu od 
Cerkwi prawosławnej, zjazd uważa za nie- 
zbędne: 1. umocnić w ludzie przywiązanie 
do Cerkwi prawosławnej, wzbudzając w nim 
większe uszanowanie dla świątyń miejsco- 
wych, a w tym celu uważa za pożądane prze- 
nieść relikwie z Ławry peczerskiej do gub, 
płockiej; 2. zwrócić się w imieniu zjazdu mi- 
syonarskiego za pośrednictwem Ńynodu z 
prośbą do cara, aby niezachwianem było sta- 
nowisko Cerkwi prawosławnej, jako panującej 
i aby jej tylko przysługiwało prawo pocią- 
gania zwolenników; 8. czynić starania o za- 
chowanie szkoły rossyjskiej w całym kraju 
zachodnim; 4. zwiększyć pensye nauczycie- 
lom szkół cerkiewno- parafialnych w tym 
kraju; 5. szkoły cerkiewno - parafialne przy- 
stosować do celów misyjnych, a szkołom 
wszystkim min. oświaty nadać charakter re- 
ligijny; 6. czynić starania, aby ekonomiczne 
potrzeby włościan, zamieszkałych wśród lu- 
dności katolickiej, szczególniej rolne, były 
zaspokojone; 7. nalegać na to, aby w komi- 
syach rolnych przyjmowali koniecznie udział 
duchowni prawosławni. 

sk 


Pojawiły się niedawno w reakcyjnej 
prasie rossyjskiej artykuły, alarmujące po raz 
niewiadomo który opinię rossyjską z powodu 
zalewu posad rządowych przez Po- 
laków i innych „obcoplemieńców*. 
W obronie ministerstwa spraw zagranicznych, 
najwięcej jakoby promującego obcoplemień- 
ców, odezwał się konsul rossyjski w Bom- 
bayu, baron Heyking, którego list drukuje 
Rossija. 

„Według Rocznika Min. Spraw. Zagr. — 
pisze Heyking — w 1907 roku etatowe po- 
sady zagranicą zajmowało 214 Rossyan i ogó- 
łem 115 Polaków, Małorossyan, Greków, 
Niemców, Finlandezyków i t. d., innemi słowy 
Rossyanie ilościowo przewyższali o 46 pre. 
wszystkich innych urzędników o cudzoziem- 
skich nazwiskach, nawiasem mówiąc w wię- 
kszości dawno już zrussyfikowanych. Niema 


więc żadnej podstawy do twierdzenia, że imi- 
nisterstwo spraw zagranicznych stale pomija 
Rossyan i składa się w trzech czwartych 
z cudzoziemców. 

„Niema najmniejszej wątpliwości, że mi- 
nisterstwo z osobliwem zadowoleniem po- 
wierza zagraniczny urząd Rossyaninowi, który 
może przynieść korzyść Krajowi. Jeżeli zaś 
powierzają urzędy obeoplemieńcom, to pocho- 
dzi to ztąd, że korzystają oni z równych praw 
służbowych z Rossyanami i że pośród nich 


jest bardzo wielu szczególniej uzdolnionych 


do służby dyplomatycznej. 

„Wogóle dyplomata europejski dla owo- 
enej działalności i utrzymania swej powagi 
musi odznaczać się kulturalnością w swem 
życiu, umiejętnością życia z ludźmi, wszech- 
stronnem wykształceniem, pracowitością, uczci- 
wością, trzeźwością, sumiennością w wyko- 
nywaniu swych obowiązków, wyrobieniem i 
siłą charakteru, a także znajomością obcych 
jezyków“. 

Nie tak łatwo znaleźć ludzi, posiada- 
jących wszystkie te warunki, dodaje więc p. 
Heyking: „Chwała Bogu, że mamy obceople- 
mieńców, którzy wybawiają nas z kłopotu, 
jeżeli dla obsadzenia jakiej dyplomatycznej 
placówki nie znajdujemy odpowiednich kan- 
dydatów pośród Rossyan*. 

k 


następujący wywiad 
Lwowa 


Kraj ogłasza 
swego korespondenta u ks. 
ex re zjazdu w Pradze: 

„Ks. Mikołaj Mikołajewicz Lwow, de- 
legat rossyjski i poseł do Dumy, na posie- 
dzeniach plenarnych rzadko głos zabierał 
(raz tylko wypowiedział dłuższą mowę po 
deklaracyi del. Krassowskiego), ale na pou- 
fnych naradach grał wielką rolę, jako rze- 
cznik równouprawnienia i wolności wszyst- 
kich narodów słowiańskich. Cieszył się ogro- 
mną sympatyą całej polskiej delegacyi iza- 
chowaniem swem budził powszechny szacu- 
nek i uznanie. 

Zapytany o wrażenie, 
zjazd uczynił, odpowiedział: 

— Wrażenie mam jaknajlepsze i jak- 
najlepsze nadzieje. Nie opłaci się zreszta 
mówić o samych wrażeniach, kiedy możemy 
zupełnie spokojnie mówić o skutkach. 

— Gdzież pan widzi skutki? 

— Zdaje mi się — rzecze ks. Lwow — 
że jeżeli cała grupa. narodowa godzi się na 
rzucenie pewnych idealnych podwalin pod 
sprawę, która była dotąd najdrażliwsza i u 
(WRZ | strony znajduje życzliwe przyjęcie — 
to możemy mówić już o skutkach. 

— Nie traktuję bynajmniej tego, co 
zaszło ze strony uczuciowej. Odgrywać ona 
mogła wprawdzie pewną rolę przy wzaje- 
mnem zbliżeniu Polaków i Rossyan — ale u 
polityków same uczucia nie wystarczą. 

— Proszę pamiętać o tera — mówił 


jakie na nim 


ks. Lwow dalej — że to nie prywatne oso- 
by tu działają i „deklarują*, ale ludzie po- 
Ktyczni, za którymi stoją pewne partye, któ- 
re nas wysłały. Za niektórymi stoją także 
sfery rządzące. Proszę zatem poglądów wy- 
głoszonych nie redukować żadną miarą do 
poglądów osób cbecnych — i nie traktować 
ich ze stanowiska osobistego. 

Tu mówią bowiem i czynią zobowiąza- 
nia w imieniu szerszych grup społecznych, 
których obowiązkiem będzie przeszczepić te 
hasła na całe społeczeństwo rossyjskie i sfe- 
ry rozstrzygające skłonić do innego postępo- 
wania. Ze rzeczy tak zasadniczej wagi nie 
mogą wsiąknąć w społeczeństwo w jednym 
dniu, o tem chyba nie potrzebuję pana prze- 
konywać. 

— (zy w poglądach na sprawę polsko- 
rossyjską panuje w delegacyi rossyjskiej je- 
dnolitość ? 

— O jednolitości byłoby jeszcze obe- 
enie mówić przedwcześnie. Na razie jest tyl- 
ko powszechna, przez wszystkich bez wyjąt- 
ku odczuwana, 
się i porozumienia. Ponieważ to porozumie- 
nie zostało już po części zrealizowane — 
przyjdzie w przyszłości i dalsza konsekwen- 
cya tego kroku. Jedną z pierwszych konse- 
kwencyj będzie odczuwanie i zrozumienie po- 
trzeby załatwienia sprawy polsko-rossyjskiej 
przez cały ogół społeczeństwa, z taką siłą, 
z jaką my tę potrzebę odczuwamy. Jeżeli to 
się stanie — przyszłość sprawy słowiańskiej 
będzie zdecydowana. 

A przyszłość jej może leżeć jedynie w 
zgodnem pożyciu wszystkich słowiańskich na- 
rodów, w ich dobrowolnej solidarności, o- 
partej nie na przymusie, ale na zasadach 
wolności i równości. W tem leży siła całej 
słowiańszczyzny*. 

Korespondent hebrajskiego Heed-Haz- 
mana miał wywiad u Rodiczewa osto- 
sunku trzeciej Dumy do Zydów. Na 
zapytanie, czy posłowie żydowscy powinni 
wnieść do Dumy projekt równouprawnienia 
Żydów, Rodiczew odpowiedział: 

— Z góry można być pewnym, że pro- 
jekt zostanie odrzucony po wielkiej wrzawie, 
ale przez tę demonstracyę Zydzi mogą wiele 
ucierpieć, ponieważ nastąpią jeszcze bardziej 
ograniczające prawo Żydów okólniki mini- 
steryalne. 

— Szczęśliwy będęg— mówił poseł — je- 
żeli obecna Duma nie wyda nowych praw 
przeciw Żydom, ale o ulżeniu niema co my- 
śleć. Wyraz „Ayd“ (w rossyjskiem znaczeniu 
obelżywem) stał się wyrazem parlamentar- 
nym w obecnej Dumie. A październikoweów 
znajdzie się najwyżej 30 posłów, którzy bę- 
dą się wstydzili jawnie wystąpić przeciw 
Żydom. 

Rodiczew nie wierzy w obietnicę Sto- 
łypina, że rząd da ulgi Żydom. Bagatelizuje 
także wizytę prezesa syonistów u prezesa 


potrzeba ogólnego zbliżenia , 


Rady ministrów, a zwłaszcza jego słowa o 
rozwiązaniu kwestyi Żydowskiej na zasadach 
humanitarnych. 

* 


Z wiarygodnego źródła dowiadują się 
dzienniki warszawskie, że minister oświaty, 
uważając dalszy pobyt profesora Po- 
godina w Uniwersytecie warsza- 
wskim za niepożądany, proponuje mu 
przeniesienie się do Charkowa dla objęcia 
tam katedry filologii porównawczej (w War- 
szawie prof. Pogodin przedmiotn tego nie 
wykładał). 

Upatrując w tem naruszenie zasady au- 
tonomii Uniwersytetów, profesor nie uważa 
za możliwe przyjmować nominacyi do Uni- 
wersytetu, w którym profesorów Zaprasza ra- 
da samego Uniwersytetu. 


W Turcyi. 


Ustąpienie wielkiego wezyra i gabinetu. 


Onegdaj rozeszła się w Konstantyno- 
polu nagle pogłoska, że wielki wezyr Said 
basza ustępuje. W istocie też o godz. 5 po 
południu zatelefonował on do Yildiz Kiosku 
po swoje papiery. Zwykła Rada ministrów 
zebrała się już przed południem. 


Następnie zebrała się celem powzięcia 
ważnych uchwał komisya, złożona z Saida 
baszy, Kiamila baszy, Szeika ul Islam i mi- 
nistra sprawiedliwości. 


Według informacyj z kół Porty, dymi- 
syę wielkiego wezyra wywołało stanowisko 
Szeika ul Islam, jakoteż zachowanie się pra- 
sy i młodotureckiego stronnictwa, oraz po- 
tępienie przez opinię publiczną „Hatti Hn- 
majun*, które jest dziełem wielkiego wezyra, 
a którego $ 10 ma naruszać konstytucyę. 

Onegdaj rano Szeik ul Islam zdał suł- 
tanowi Sprawę z położenia i oświadczył, iż 
nie może pozostawać w jednym gabinecie Z 
wielkim wezyrem, który mimo zapewnień na- 
ruszył konstytucyę. 

Wieczorem wręczył wielki wezyr dymi- 
syg swoją i całego ministerstwa, motywując 
ją niezadowoleniem, wywołanem w opinii pu- 
blicznej przez ostatnie „Hatti Humajua*. Suł- 
tan około północy dymisyę przyjął. 

Wczoraj rano zebrali się Szeik ul Islam 
i b. wielki wezyr Kiamil basza w pałacu na 
narady nad utworzeniem nowego minister- 
stwa. 

Jako kandydata na wielkiego wezyra 
wymieniają także Hakkiego beja, ulubieńca 
kół młodotureckich i całej młodszej genera- 
cyt, zwłaszcza inteligencyi, a przeciwnika tra- 
dycyonalistów. 

Dziś oczekują ogłoszenia nowej listy 
gabinetu. 
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Z francuskiego. 


IX. 
(Ciąg dalszy). 


— Ostatecznie — spytała pani Desjo- 
berts — co właściwie się dzieje ?... Zamiast 
się denerwować, mamo, lepiejbyś zrobiła obja- 
śniając nas o co chodzi. 

— Oto chodzi, że komendant Le Dan- 
tee oświadczył się o nią, a ta głupia nie chce 
iść za niego. 

— To źle robi! — oświadczyła krótko 
Tonia. 

Przywołała na usta najprzyjemniejszy 
uśmiech i zwracając się do „najmłodszej“, 
wyrzekła pieszezotliwym głosem: 

— A nie powtarzałam ci setki razy? 
Komendant ma /eblik do ciebie; jeżeli wyj- 
dziesz za niego, będziesz z nim robić co ze- 
chcesz, będziesz bardzo szczęśliwa, a twoje 
szezęście spłynie także na całą rodzinę... 
Spróbuj zdobyć się na odwagę! 

„Lucyla wstrząsała ramionami i zwraca- 
jąc się leniwie do Pauletki, dodała przecią- 
głym tonem z minką niewiniątka : 

— Nie bądźże do tego stopnia dzie- 
ckiem!... Zrób to dla nas... Otatecznie, nie 
jest to nie tak bardzo trudnego!... 

Usposobiona przed chwilą do płaczu, 
Pauletka powstrzymała łzy i z błyszczącemi 
ocząmi, z rozdętemi nozdrzami, rzuciła sio- 
strom pogardliwe spojrzenie. 

— Wiecie co? — zawołała — wstręt 
we mnie budzicie!... Podobałoby się wam, 
nieprawdaż? abym się poświęciła dla napra- 
wienia waszej reputacyi, którą naraziłyście 
na szwank waszymi wybrykami.... Przez całe 
życie było to moją rolą w domu, byłam wa- 


szym kopciuszkiem Sm oronalim. cerowałam 
wasze stroje, gdy wy bawiłyście się.... Póty, 
póki się to ograniczało na donaszaniu wa- 
szych niemodnych sukien 1 znoszeniu waszych 
opryskliwości, byłam cierpliwą; ale teraz, gdy 
idzie o nieszczęście całego mego życia dla 
waszych pięknych oczu, nie liczcie na mnie!.. 
Nikt mną nie rozporządzi wbrew mojej woli, 
a jeżeli Lucyla znajduje, że to rzecz wcale 
nie trudna wyjść zamąż dla pieniędzy, niech 
sobie sama wychodzi za pana Le Dantec... 


Ustępuję jej chętnie tego zaszczytu... Do wi- 
dzenia ! 
Wyszła trzaskając drzwiami, wybiegła 


po cztery schody na górę, wróciła do swego 
pokoju i rzuciwszy się na łóżko, ukryła twarz 
w poduszkach. 

Ten pokój strychowy, który z taką we- 
sołością opuściła przed chwilą, był jeszcze 
słońcem oblany. Te same odgłosy wchodziły 
przez okno: stawały się nawet bardziej o- 
Żywione i głośniejsze, w miarę jak dzień 
większy się robił. Przypływ morza, towarzy- 
sząc tym powszednim odgłosom, szumiał mia- 
rowo, uderzając o piasek wybrzeża pieniące- 
mi falami. 

Wszystkie te poranne odgłosy, które 
godzinę pierwej budziły w sercu Pauletki 
czarowny polot marzeń miłosnych, rozbrzmie- 

wały w niej teraz jak nużąca i okrutnie iro- 
niezna zwrotka. Przeciąg ty świst ireny za- 
powiadający zbliżanie się statku z Douarne- 
nez spotęgował jeszcze to bolesne wrażenie, 
wywołując wspomnienie codziennych przyja- 
zdów, stanowiących dla gości Morgat zaba- 
wną rozrywkę poranną. Przypominała sobie 
błękitnawe morze, łódki pełne turystów od- 
bijające od statków, których potem przeno- 
szono na plecach na suche miejsce i których 
przerażone miny bawiły ciekawych zgroma- 
dzonych na brzegu. Przypominała sobie, że 
w ten sam sposób ujrzała przybywającego 
Rivoalena, siedzącego na plecach marynarza 
z gołemi nogami i pierwsze swoje wrażenie 
na widok młodego człowieka w stroju Gy 
klisty, zeskakującego na wybrzeże i śmieją- 
cego się tak Szczerze... I jednocześnie, to 
wspomnienie zwróciło nagle jej uwagę na 
nową sytuację, którą jej stworzono, 


Serce jej się rozdzierało na myśl, że 
Hervé może już był powiadomiony o postęp- 
ku komendanta. Wiedziała, iż Tonia była 
zdolną rozpowiedzieć o tych wstrętnych o- 
świadczynach, dodając przewrotne komenta- 
rze ze swojej strony. I wtedy, skoro Rivoa- 
len dowie się od obych o propozycyach 
Le Danteca, w jaki sposób osądzi jej postę- 
powanie, on, który okazał się taki zazdrosny 
z powodu względów, jakimi komendant ją 
otaczał ? Bez wątpienia dziwnie podejrzanem 
by mu się wydały te oświadczyny, na drugi 
dzień po wyznaniu Pauletce swojej miłości. 
Wyobrażała sobie żdziwienie i całkiem słu- 
szną irytacyę młodego człowieka. Oskarży ją 
bez wątpienia o nieuczciwość, o fałsz i ohy- 
due wyrachowanie. Rozpacz jej bardziej je- 
szcze się spotęgowała. A jednocześnie gwał- 
towne pragnienie usprawiedliwienia się pod- 
niosło ją z łóżka, na którem leżała. Chciała 
zobaczyć się z kivoalenem i wytłumaczyć 
się przed nim natychiniast. Ale gdzie go 
spotkać o tak wczesnej porze ? Gdyby posia- 
dała gotową na wszystko odwagę Lucyli, 
hyłaby poszła prosto do niego... Tajemne 
poczucie wstydu powstrzymało ją od tego; 
czoło jej rumieńcem się okrywało na samą 
myśl, że mogłaby być spostrzeżona przez ja- 
kiego służącego w chwili, gdy stanie przy 
drzwiach młodego człowieka... Pójść go szu- 
kać na plaży?.. Ale, jeżeli się zdecyduje 
wyjść z pokoju, narazi się na spotkanie 
Le Danteca, zamiast Rivoalena; zbliży się 
do niej, będą ich widzieli razem i staniesię 
jeszcze gorzej, niż jest. Nie! najrozsądniej 
będzie siedzieć zamkniętą na poddaszu, póki 
nie ożnajmią jej odmownej odpowiedzi sta- 
remu Le Dantec, póki cała sprawa się nie 
wyjaśni. 

W tej samej chwili ozwał się pierwszy 
dzwon na śniadanie. Rzuciła się znowu na 
łóżko z silnem postanowieniem nie ukazania 
się przy żabłe d'hôte. Bo zresztą poeóż ? Ozu- 
ła, że niepodobna byłoby jej wziąć cośkol- 
wiek w usta. Minęło pięć minut. Drugi 
dzwonek dał się słyszeć głośniejszy, niecier- 
pliwszy. Pauletka poduszką głowę nakryła. 
Miała tylko jedno pragnienie: pogrążyć się 
w rodzaj letargicznego oszołomienia i nie 


wyjść z niego, póki komendant nie wyje- 
dzie. „Gdyż mam nadzieję — myślała — że 
dowiedziawszy się o odmowie, nie narazi się 
na śmieszność wysiadając tutaj i wróci so- 
bie z pewnością do Landerneau“. 


Zastukano do drzwi. Nie poruszyła się. 
Wtedy drzwi się odchyliły i ukazała się naj- 
przód wścibska głowa, a dalej cała osoba 
Toni, a za nią Lucyla. 


— Pauletko — wyrzekła pani Desjo- 
berts, ujrzawszy najmłodszą, leżącą na łóżku 
z twarzą obróconą do ściany. Pauletko, czy 
zejdziesz ? 

Zadnej odpowiedzi. 


— (zy ty spisz? — spytała kolejno 
Lucyla. 

— Nie — mruknęła młoda dziewczyna 
nie odwracając się. 

— Moja kochana — rzekła znowu To- 
nia ze zwykłym sobie wyrazem pogody — 
nie rób krzywdy własnemu żołądkowi i chodź 
na śniadanie, dzwoniono po raz drugi. 

— Nie jestem głodna. 

— Pon mi sobie powiedzieć, że nikt 
zgoła pojąć nie może twojej zaciętości... Ka- 
żda inna na twojem miejscu byłaby uszczę- 
śliwiona chwytając w lot nadarzającą się 
sposobność. Czemu się tak upierasz w odrzu- 
ceniu komendanta ?.. Jeżeli liczysz na Ri- 
voalena, to jesteś jeszcze bardzo naiwna, 
moja mała... Nie dalej, jak wczoraj, oświad- 
czył nam, że gotów jest flirtować ile się rg 
mu podoba, ale że nie myśli się żenić.. 
Czy nie prawda, Luciu? 

— Najzupełniejsza — potwierdziła młod- 
sza — Rivoalen jest prostym figlarzem. A przy” 
tem, jesteś nadto niemądra, moja mała. Wy- 
chodź za twego starego komendanta... Jeżeli 
ciebie znudzi, nie zabraknie ci innych roz" 
rywek.... 

— Wstręt we mnie budzisz! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Oficyalny komunikat zaprzecza pogło- 
skom o dymisyi ministra spraw wewnętrz- 
nych i prezydenta Rady stanu, a natomiast 
potwierdza, że minister marynarki Hassan 
Rhami basza podał się do dymisyi. Wedis 
doniesienia dzienników, wiceadmirał Arid hba- 
sza objął tymczasowe kierownictwo minister- 
stwa marynarki. 

Koła młodotureckie spodziewają się u- 
rzeczywistnić żądanie co do mianowania je- 
dnego z Młodoturków ministrem. 

Nadzwyczajne wydania tureckich dzien- 
ników podają, że były minister marynarki 
Rhami basza, kiedy wsiadał na okręt, został 
przez policyę 1 tłum zatrzymany i uwięziony. 

Aresztowano również byłego ministra 
Menducka baszę, a równocześnie pierwszego 
sekretarza Yildizu Tachsila baszę i dwu in- 
nych szambelanów. 


Sułtan wobec ostatnich wydarzeń. 


Wiedeńska Zeit dowiaduje się z Kon- 
stantynopola, że zdrowie sułtana jest zupeł- 
nie podkopane. Sułtan cierpi na omdlenia i 
zawroty głowy. Lekarze zalecają mu zupełny 
spokój, gdyż obawiają się udaru mózgowego. 

W każdym razie stan zdrowia sułtana 
pogorszył się tak, że liczą się z możliwością 
katastrofy. Na ten wypadek zarządzono środki 
ostrożności, zwłaszcza celem zabezpieczenia 
bogactw, znajdujących się w Yildiz Kiosku. 
Następcą byłby Ressed Effendi. 

W mieście obiegają pogłoski, jakoby 
obecna dynastya miała być usunięta. 

Berliński ambasador Turcyi podał do 
wiadomości pism, że w najbliższy piątek suł- 
tan w obecności ministra spraw zagranicznych 
i akredytowanych szefów inisyj zagranicznych 
powtórzy zapewnienia co do utrzymania kon- 
stytueyl. 

Młodoturcy. 


Ruch młodoturecki roztacza Coraz szer- 
sze kręgi. Ogół uważa Młodoturków za zbaw- 
ców ojczyzny. Młodotureccy szowiniści stali 
się w Konstantynopolu, — jak donosi pewna 
korespondencya — panami miejsca. Zachodzi 
wobec tego obawa niebezpiecznych frykeyj i 
konfliktów. 

Konstantynopolski Tanin ogłasza pro- 
klamacyę „Ottomańskiej Ligi jedności i po- 
stepu“. W proklamacji tej powiedziano, że 
celem Ligi jest władza ottomańskiego narodu 
przez konstytucyę i przez prawidłowe rządy, 
jakoteż przywrócenie politycznych i obywa- 
telskich praw Ottomanom. 

Proklamacya wzywa urzędników, ażeby 
wypełniali swe obowiązki, a w razie trudno- 
ści odnosili się wprost do komitetu, prosi lu- 
dność, ażeby w interesie kraju szła zawsze 
za radami komitetu, a tych, którzy sprzeci- 
wiliby się jego postanowieniom, ogłasza z gó- 
ry za zdrajców. 

Jako charakterystyczny szczegół podają, 
że w celu kontroli, przy odbieraniu przysięgi 
w koszarach wojsk rządowych i zakładach 
marynarki w Konstantynopolu funkeyonują 
wszędzie delegaci komitetu młodotureckiego. 
Komitet oficerów przez swoich członków i 
zwolenników wykonuje pośrednio lub bezpo- 
średnio kontrole nad wszystkimi departamen- 
tami. Ta sieć, która prawdopodobnie rozcią- 
gnięta zostanie na Azyę Mniejszą, stanowi 
dziś formalny rząd uboczny. Wszystkie umy- 
sły kierujące i rozsądne są zdania, że podo- 
bny systein kontroli będzie trwał tylko póty, 
póki doradcy sułtana nie zostaną zupełnie 
złamani i parlamentarna era nie zostanie za- 
pewniona. Mimo to podobny system przed- 
stawia wielkie niebezpieczeństwo na najbliż- 
szą i na dalszą przyszłość, gdyby żywioły, 
zwłaszcza młodsze, przebrały miarę i przy- 
zwyczaiły się do takiej kontroli imaszyny pmi- 
stwowej. 

Kóżne wieści. 


Minister policyi zorganizował perso- 
nal policyjny w Konstantynopolu i wy- 
dał rozkaz przestreegania konstytucyi i po- 
rządku. 

Uwięziono byłego prefekta Konstanty- 
nopola, keszida baszę. 

Grecy, zamieszkali w Konstanty- 
nopolu, w przygotowaniu do kampanii wy- 
borczej zawiązali klub polityezny. 

Wedle obiegającej pogłoski, został Sz a- 
chim basza zamordowany między Brussą 
a Janiszivem. 

Niemieckie dzienniki, przyjazne Turcyi, 
wykazują, że powrót dawnych stosunków 
byłby niebezpieczeństwem dla jej istnienia. 

Köln. Žig. przestrzega przed zbyt ry 
chłem usuwaniem zagranicznych oficerów 
żandarmeryi. 

To samo pismo donosi, że w Adryano- 
polu skonsygnowano wojsko. Liczą się z mo- 
¿liwością reakcyjnych zamachów. 

Dziennik Sabah donosi, że dwaj ma- 
rynarze, uzbrojeni w noże, przybyli do 
wielkiego bazaru i oświadczyli, że należą do 
drużyny, złożonej z 50 ludzi, zwolenników wi- 
ceadmirała Achmeda baszy, posądzanego o 
szpiegostwo w służbie marynarki; dalej gro- 
zili przybysze zabiciem wszystkim, którzyby 
wystąpili przeciw Achmedowi baszy; przy- 
szło do bójki, w której marynarze ci zranili 
pewnego Turka. Obu aresztowano. 
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Wedle dzienników, marynarze, chodzą- | 


cy w grupach po trzech lub dwu, otrzy- 
maii każdy po 5 funtów za wywoływanie pa- 


niki. Wieczorem Achmeda baszę aroszto- 
wano. 
HI T i N a a 
K R U Ę p AA. uiia A 
Lwów, © sierpnia. 
— Kalendarz. 
Piątek (7 sierpnia): 
Kajetana Wyzn. — Olecha św. — Uspen. 
św. Anny, 


Wschód słońca o godzinie 414 rano, xa- 
ehód słońca o godzinie 6:44 po południn. 


— Najprzew. ks. biskup przemyski 
Konstanty Czechowiez powrócił po odpo- 
czynku do Przemyśla. 

— Zmiana w kierownictwie w galicyj- 
skiej Prokuratoryi skarbu. Radca Dwor 
dr. Wiktor Korn, który obecnie po wysłużeniu 
pełnych lat służby ustąpił z naczelnego stanowi- 
ska w lwowskiej Prokuratoryi skarbu, jest jednym 
z najstarszych prokuratorów skarbu w Austryi. 
Pierwsze lata służby rządowej po przejściu ze 
służby autonomicznej spędził przy władzach 
skarbowych, następnie przeszedłszy do działu 
sadownictwa, pozostawał przez czas jakiś jako 
radca apelacyjny przy lwowskim wyższym są- 
dzie krajowym, poczem objął kierownietwo bu- 
kowińskiej prokuratoryi skarbu — wreszcie 
w r. 1898 mianowany został galicyjskim pro- 
kuratorem skarbu 

Pozostając przez dziesięć lat na stanowi- 
sku szefa jednego z urzędów krajowych, jako cy- 
wilny zastępca interesów Państwa, umiał połą- 
czyć obowiązki gorliwego urzędnika z obowiąz- 
kami prawego obywatela kraju, którego zdanie 
cieszyło się należytą powagą, jako oparte nie- 
tylko na głębokiej znajomości prawniczej, ale 
i na długoletniem doświadczeniu, zebranem w 
rozmaitych działach służby publicznej. Znany 
jest jego współudział w rozstrzygnięciu sporu 
o Morskie Oko, jak wreszcie w sprawie odda- 
nia Wawelu na własność kraju — w obn ra- 
zach zresztą uwieńczony uznaniem, jakie mu 
przypadło w formie podziękowania, wystosowa- 
nego ze strony zarówno Sejmu, jak i Mar- 
szałka kraju. 

W ostatnich latach wreszcie brał wybitny 
i czynny udział w ułożeniu nowej ustawy na- 
ftowej, wprowadzonej w r. 1907. Ponadto pra- 
cował też na niwie naukowej, że wymienimy 
tu ciesząca się wielką popularnością w sferach 
bankowych niemiecką rozprawę o podatku od 
obrotu papierów wartościowych. dalej „O pra- 
wie propinacyi”, wreszcie nader aktualne stu- 
dyum „O patronacie rzeczowym“, nie licząc 
wielu innych prac. 

Dr. Korn znany jest także jako gorący 
miłośnik i znawca muzyki, jest też jednym 
z najstarszych członków Towarzystwa mużzycz- 
nego, któremu zawdzięcza ono inicyatywę myśli 
wybudowania własnego gmachu. 

Ustępując obecnie ze służby publicznej, 
pozostawia za sobą trwałą pamięć położonych 
w niej zasług, której towarzyszy serdeczne 
przywiązanie, jakie zjednać sobie potrafił w 
ciągu swego urzędowania u swych podwła- 
dnych. 

Następcą w urzędzie mianowany został 
radca Dworu dr. Karol Maryan Engel, dotych- 
czasowy wiceprokurator skarbu, kawaler orderu 
Żelaznej Korony, członek komisyi dla teorety- 
cznych egzaminów sądowych i politycznych na 
Uniwersytecie lwowskim. Dr. Engel urodził się we 
Lwowie w r. 1853. Studya prawnicze odbywał na 
lwowskim Uniwersytecie, biorąc przytem żywy 
udział w życiu młodzieży, jako jeden z presze- 


sów ówczesnej „Ozytelni akademiekiej*. Po 
świetnie złożonych egzaminach prawniczych 


wstąpił do służby rządowej w r. 1875 do ga- 
lieyjskiej Prokuratoryi skarbu, w której odtąd 
pozostaje bez przerwy aż do tej pory. Położył 
też niemałe zasługi przy treorganizacyi tej 
władzy w r. 1698 i ntworzenia z niej samoi- 
stnego urzędu krajowego Przed ośmiu laty po: 
wołany na wysokie stanowisko w Trybunale 
administracyjnym, odmówił jego przyjęcia, pra- 
guąc pozostać w kraju i w zakresie służby 
rządowej poświęcać mu nadał swą pełną nie- 
zwykłej i sumiennej gorliwości pracę i swe 
znakomite zdolności. Fakt ten najżywiej świad- 
czy o szczerych i głębokich uezuciach obywa- 
telskich, jakiemi owiany jest nowy szef galicyj- 
skiej Prokuratoryi skarbu, którego niezwykłe 
zalety charakteru, zjednywujące mu szacunek 
wszystkich, długoletnia praktyka w urzędowa- 
nid, oraz dokładna znajomość stosunków kra- 
jowych, dają najlepszą rękojmię, że zarówno 
interesy Państwa, jak też i kraju znajdą w nim 
gorliwego i światłego rzecznika. 

Dr. Engel poza %mudnymi obowiązkami 
swego urzędu nie zaniedbywał też i teoretycznej 
pracy na polu umiejętności prawniczej, jako 
autor kilku prac, wśród których wymienić na- 
leży rzecz; „O sądach polubownych*. 

Na wiadomość o nominacyi pospieszyło 
powitać nowego szefa całe gremium urzędni- 
ków Prokuratoryi skarbu, których uczucia wy- 
raził w ciepłem przemówienia starszy radca 
dr. Hamerski. 
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— Mianowanie. Sekretarzem Izby adwo- 
kackiej we Lwowie zamianowany został adwo- 
kat dr. Maksymilian Zetterbaum. 

— Krajowy wiec gorzelniczy odbę- 
dzie się dnia 23 b. m. we Lwowie, w wiel- 
kiej sali ratuszowej. 
tt Posiedzenie delegatów miejskich. 
Wobec feryj Rady miejskiej odbyło się wczoraj 
w poludnie posiedzenie delegatów miejskich, ce- 
lem załatwienia pilnych spraw w zastępstwie 
Rady. Między innemi była na porządku dzien- 
nym sprawa budowy domów 4-piętrowych. Jak 
wiadomo, Rada miejska zatwierdziła już kon- 
sensy budowlane na budowę takich domów: na 
rogu ulicy Halickiej i Wałowej (dr. Bałabana) 
i na rogu placn Maryackiego i ul. Kopernika 
(dr. Stroynowskiego i tow.). Obecnie w toku 
jest sprawa konsensu na budowę 4-piętrowego 
gmachu w ul. Kopernika 1. 8 dla Tow. „Assi- 
curazione geaerale". — Ustawa bndownieza dla 
m. Lwowa zawiera pod tym względem ograni- 
czenie, dopuszczejąc do budowy domów najwy- 
żej 3-piętrowych. Przeto — zwłaszcza wobec 
wniesionych zażaleń ze strony osób prywat- 
nych — Namiestnietwo wezwało prezydenta mia- 
sta do przestrzegania ustawy w tej mierze. Te- 
raz delegaci miejscy na wniosek dr. Aschkena- 
sego uchwalili przyspieszyć wyjednanie noweli 
do ustawy budowniezej, która zezwalałaby na 
bndowę także gmachów 4-piętrowych, póki zaś 
to się nie stanie, na podania wszelkie na takie 
budowle Reprezentacya miejska oświadczać się 
będzie odmownie, z nadmienieniem, że poczy- 
niła kroki o zmianę obeenej ustawy i że w ra- 
zie zatwierdzenia odnośnych zmian przez Sejm 
krajowy na sesyi jesiennej, przeszkód proszą- 
cym czynić nie będzie! 

Wobec tego sprawa 4-piętrowego gmachu 
dla „Asieurazione Generale* musi pozostać w 
zawieszenin. 

Następnie nchwalono zakupić dla potrzeb 
gminy i kolei elektrycznej 140.000 sziuk ca- 
łych kostek i 20.000 sztuk półtora kostek por- 
firowych i granitowych ze Szląska, od firmy 
Kulka i Sp. z Opawy po cenie 85 halerzy za 
kostkę loco Lwów, a nadto wezwać firmę kra- 
kowską Hochstim i Spółka do przedłożenia o- 
ferty na dostawę większej ilości kostek bruko- 
wych z granitu tatrzańskiego. 

Na pokrycie kosztów wyboru uzupełnia- 
jącego posła do Rady państwa z I. okręgu m. 
Lwowa w miejsce é. p. dr. Małachowskiego — 
uchwalono kredyt dodatkowy w kwocie 2.500 
koron. 


Dla Stowarzyszenia „Skała“ uchwalono 
nadzwyczajną subwencyę w kwocie 400 koron, 
celem umożliwienia mu wysłania dwunastu cze- 
ladników z wszystkich gałęzi rzemiosła na wy- 
stawę praska. 


— Ćwiczenia wojskowe a klęski ele- 
mentarme. Wydział powiatowy krakowski od- 
niósł się do Ministerstwa wojny i do Prezy- 
dyum Namiestnietwa z usilną prośba 0 uwol- 
nienie od ówiezeń tegorocznych wszystkich re- 
zerwistów, tndzież o zaniechanie wszelkich kon- 
centracyj i zakwaterowania wojska po gminach 
i obszarach dworskich powiatu krakowskiego. 
W motywach podniesiono, że z powodu niesły- 
chanych opadów żniwa tegoroczne nadzwyczaj 
gą spóźnione; nie możnaby ich dokończyć, gdy- 
by najtęższe siły robocze powołano na ówicze- 
nia. Ponieważ Żniwa nie będą ukończone, a 
grunta nadmiernie są rozmokłe, przeto odby- 
wanie po polach zwykłych ćwiczeń, zwłaszcza 
kawaleryli i artyleryi naraziłoby rolników na 
nieobliezone wprost szkody. Z ćwiczeniami i kon- 
centracyą wojsk połączone są zakwaterowania 
żołnierzy po chatach, a koni po stajniach i sto- 
dołach. Kwaterunki będą dla zgnębionej tylu 
klęskami ludności nietylko znacznie uciążliwsze 
niż kiedylndziej, ale nadto wobec pogorszonych 
warunków sanitarnych mogą się stać powodem 
powstania i rozszerzenia się epidemii tak u lu- 
dności miejscowej, jak w wojsku. 


— Polskie Towarzystwo gimnasty- 
czne »Sokół IIIl.c we Lwowie urządza w 
niedzielę, dnia 9 sierpnia b. r, na polance 
Mickiewicza w Brzuchowicach zabawę sokolą, 
połączoną z ówiezeniami gimnastycznemi, przy 
dźwiękach kapeli narodowej. Dochód przezna- 
czony na budowę własnej sokolni, 

A Zgubiono : czarny pulares, zawiera- 
jący kartkę zastawniczą Banku wiedeńskiego 
na zastawioną tam parę kolczyków złotych 
i pierścionek. 

A Zamach samobójczy. Na stacyę 
ratunkową zgłosiła się wczoraj 86-letnia Marya 
Ł,, żona stolarza, która po sprzeczee z mężem, 
usiłowała odebrać sobie życie, zażywszy zna- 
ezniejszą dozę rozczynu fosforowego. Po wy- 
płukaniu żołądka, odstawiono desperatkę do 
domu. Życiu jej nie grozi żadne niebezpie- 
CZEŃSTWO. 

A Zwłoki noworodka płci męskiej 
znaleziono wczoraj w nocy w realności przy 
ul. Kleparowskiej 1. 5 przy sposobności czy- 
szczenia kanału, 

A Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się 
wczoraj Stefanii Szezudzkiej, żonie majstra 
szewskiego. Szczudzka, stojąc przy kuchni, na- 
gle zemdlała, a upadając na ziemię, całym 
swym ciężarem upadła na warstat szewski, 
przy którym mąż jej przykrawywał właśnie po- 
deszwy do butów, przyczem wbiła sobie nóż 


w prawe ramię. Opatrzyło ja pogotowie stacyi 
ratunkowej. 

A Kronika policyjna. Włościaninowi 
z Chrusna starego skradziono wczoraj w po- 
dwórzu hotelu „Mołdawskiego* w czasie drzemki 
pulares z kwotą 46 koron. 


Policya tutejsza aresztowała emigranta 
rossyjskiego Mojżesza Allmanna, który pod po- 
zorem wysłania do Ameryki 14-letniego chlopca 
Natana Axelrada, wyłudził od niego 270 kor. 

+ Robert Klemensiewicz, profesor 
gimnazyum IV. i dyrektor prywatnego semina- 
ryum p. Strzałkowskiej we Lwowie, dawniej 
profesor szkoły realuej w Krakowie, zmarł d. 
3 b. m. w Lussin Grande kolo Rjeki, prze- 
żywszy lat 48. Był to wytrawny, szczerze po- 
stępowy pedagog, który obowiązki swe pełnił 
sumiennie, rozumnie, a z wielką miłością i za- 
wodu i młodzleży. Zasłużył się również ś. p. 
Klemensiewicz jako autor podręczników z za- 
kresu historyi i geografii. Zmarły osierocił 
żonę Józefę, literatkę i tłumaczkę licznych dzieł 
belletrystycznych z duńskiego i francuskiego, 
oraz syna Zygmunta, doktora filozofii, 

— Zabawny wypadek zdarzył się w 
tych dniach w Wiedniu. Niejaka pani Adela 
Ask szła ulicą, ubrana w modny kapelusz z 
wiszącym ogrodem, Kwiaty i liście na kapelu- 
szu wzbndziły niezdrowy apetyt w jakimś sto- 
jącym obok, a zgłodniałym widocznie koniu do- 
rożkarskim, tak, że złapał zębami za kapelusz. 
Cheąc uratować kapelusz, pani Ask chwyciła 
się ręką za głowę, a koń chwycił za rękę zę- 
bami, kalecząc ją niezbyt silnie. Pani Ask za- 
skarżyła właściciela łakomego konia. Dorożkarz 
twierdził przed sądem, że koń jego nie jest 
wcale złośliwy, a całą winę przypisać należy 
nieszezęsnemn kapeluszowi. Na widok takiej 
ilości „paszy“. koń dostał apetytu, a za rękę 
złapał tylko przypadkiem. Ponieważ pani Ask 
zrzekła się wynagrodzenia, sędzia skazał do- 
rożkarza za pozostawienie konia bez dozoru na 
10 kor. grzywny. 

— Zonobójca. W Morawskiej Ostrawie 
wyłowiono onegdaj z wody zwłoki żony robo- 
tnika Franciszka Michalskiego. Jak się okazało 
z przeprowadzonych dochodzeń, Miehalski żonę 
swą otruł, a następnie dla zatarcia śladów 
zbrodni, wrzucił zwłoki jej do wody. Mordercę 
aresztowano. 

— Skarb w kościele. Kuryer Zagłębia 
donosi: Od wiosny dokonywana jest w Kozie- 
głowach przeróbka starego kościoła. Robotnicy 
zatrudnieni przy tem dokopali się do jakiegoś 
lochu, ukrytego w środku pomiędzy ścianami. 
O tem nikogo nie zawiadomili na razie, uwa- 
żając rzecz za bagatelną. Nazajutrz proboszcz 
miejscowej parafii, ks. Zapałowski, wracając 
z kościoła, zauważył w sklepieniu na zewnątrz 
otwór. Polecił więc przynieść drabinę i pięciu 
robotników weszło zabaczyć, eo znajduje się 
w lochu. Zaledwie jeden z tych robotników 
dostał się do wnętrza, zauważył stojącą pod 
sklepieniem skrzynię rozbita i pustą. Zrodziło 
się przypuszczenie, iż złoczyńcy jacyś, zakradł- 
szy się w nocy, przywłaszczyli sobie zawartość 
skrzyni. Skrupulatne przeszukiwania lochu dały 
wynik nieoczekiwany. Oto w pobliżu rozbitej 
skrzyni znałeziono pierścień kanonicki, dwa 
kawałki lichtarzy staroświeckich i strzępy za- 
pisanego papieru bez znaczenia. Jednocześnie 
robotnicy odkryli schody, prowadzące na dół 
i zawiadomili, że w dole widać drugą skrzy- 
nię. Proboszcz, kierujący poszukiwaniami, po- 
lecił wówczas robotnikom zejść, odstawić dra- 
binę i kopać od dołu. Gdy wreszcie dokopano 
się do lochu, okazało się, że był on zasunięty 
zastwą drewnianą, która w pierwszej chwili 


wydała się robotnikom skrzynią, 


Ponieważ znaleziony pierścień naprowa- 
dzał na domysł, że w skrzyni znajdowały się 
kosztowności, przeto ks. Zapałowski polecił 
spisać protokół i sprawę oddać sędziemu śled- 
czemu. Starsi mieszkańcy wsi zapewniają, że 
mniej więcej przed 30 laty loch ten był otwarty 
i ludzie tam wchodzili. Dopiero poprzednik o- 
becnego proboszcza kazał ten loch zamurować. 
Bądź co bądź sprawę wykrycia skarbu otącza 
mgła tajemnicy, którą zapewne wyświetli 
śledztwo. 

— Napad rabunkowy na pociąg. We 
wtorek w nocy pomiędzy Będzinem a Ząbkowi- 
cami — jak donoszą do pism warszawskich — 
napadli bandyci, w celu rabunku na pociąg to- 
warowy. Po zatrzymaniu przez bandytów po- 
ciągu, służba stawiła im zacięty opór i jednego 
z bandytów, Piotra Wawiłowa, ujęła, a przy- 
wiózłszy go skrępowanego do Ząbkowic, oddała 
żandarmowi. 

— »kKonsul cygańskie, Z Piotrkowa 
donoszą, iż ściągnęły tam z różnych stron Kró- 
łestwa rodziny cygańskie, w celu odwiedzenia 
zamieszkałego stale pod Piotrkowem cygana Ka- 
mińskiego, właściciela folwarku. Rzeczony Ka- 
miński kilka lat temu wybrany został przez 
cyganów na „konsula prywatnego“ w państwie 
rossyjskiem i osiadł n: folwarku, kupionym 
przez ogół cyganów. Obecny zjazd cyganów do 
Kamińskiego urządzony został w celu skojarze- 
nia czterech małżeństw cygańskich. Codziennie 
odbywa się inne wesele. Według obyczajów cy- 
gańskich, małżeństwo kojarzy konsul, ślub zaś 
w kościele dopełniony zostaje po kilku latach 
jeśli małżeństwo dopasuje się do siebie i mie 
będzie potomstwo. Jedno z małżeństw omal si 


nie rozchwiało, rodzice bowiem panny młodej, 
biedni cyganie, zażądali od rodziców pana mło- 
dego zapłacenia za eórkę 6000 rubli. Bogaty 
cygan dawał tylko 3000 rubli, wreszcie uwzglę- 
duił żądanie rodziców panny, ponieważ panna 


jest pięknością niepospolitą. 


— Zbrojny napad w biały dzień. 
W ubiegłą niedzielę w Krasieninie, w pow. lu- 


bartowskim, gub. lubelskiej, o godzinie 2 po 


południu t. j. po ukończeniu nabożeństwa w 
Kościele, kiedy na Rynku były zebrane tłumy 
mieszkańców, kilku ludzi, uzbrojonych w brau- 
ningi, obstąpiło dom, w którym się mieści sklep 
monopolowy i spożywczy. Zrazu połowa na- 
pastników wkroczyła do sklepu monopolowego, 


gdzie, sterroryzowawszyz arządzającego sklepem, 
poczęli swoją gospodarkę. Napastnicy zabrali 
kilkadziesiąt rubli gotówką, oraz porozbijali bu- 
telki z wódką, wyrządzając na paręset rubli 
strat. 

Następnie napastnicy wkroczyli do sklepu 
spożywczego Jana Prażmy, gdzie znajdowało 
się kilku włościan, którzy, nie widząc, co się 
w pobliżu działo, rozmawiali z sobą wesoło, 
Rozkazawszy wszystkim wyjść ze sklepu, nie- 
znani młodzieńcy nakazali pozostać 58 letniemu 


Tomaszowi Kucharczykowi, który siedział na 


ławce. Kiedy włościanie opuścili sklep, jeden 
z napastników podszedł do Kucharczyka i wy- 
strzelił do niego siedmiokrotnie z tak blizka, 
iż mu opalił ubranie. Kucharczyk, otrzymawszy 
rany w piersi, szyję i głowę, padł na ziemię. 

Napastnicy po dokonanym mordzie wyszli 
na Rynek i grożąc rewolwerami, wsiedli na 
furmankę włościanina Makowskiego, którą jechał 
orszak ślubny z kościoła, rozkazując się wieźć 
do pobliskiego lasu. 

Nadbiegli włościanie znaleźli Kucharczyka 
bez przytomności. Hnergiczny jednak ratunek i 
opatrzenie ran poskutkowało i postrzelony przy- 
szedł do siebie, Życiu jednak jego grozi po- 
ważne niebezpieczeństwo. Przyczyna napadu nie 
jest znana, Raniony jest dość zamożrym go- 
spodarzem. 


$ Z Wieliczki donoszą: W roku ju- 
bileuszowym, dnia 15 b. m. w dzień Urodzin 
Najj. Pama będzie kopalnia soli w Wieliczce 
dla zwiedzających szczególnie rzęsiście oświe- 
tlona. Zjazd do kopalni rozpocznie się szybem 
Arcyksiącia Rudolfa o godzinie pół do 3 po 
poludniu. Wstęp do kopalni kosztuje 5 koron 
od osoby — z użyciem wiudy parowej 6 ko- 
ron. Biletów wstępu będzie można nabyć tyl- 
ko w dniu zwiedzenia przy kasie przed szy- 
bem zjazdowym. Pociąg odchodzi z Krakowa 
do Wieliczki o godzinie pół do 2 po połu- 
dniu — z Wieliczki do Krakowa z powrotem 
o godzinie 5 minut 45 i o godz. 10 minut 10 
wieczorem. 


$ Ze Skałatu donoszą nam: Poddauy 
austryacki Pius Tomczyszyn, zamieszkały w 
Millville mass. (Północna Ameryka) nadesłał 
pod adresem tutejszego sądu powiatowego list 
następującej treści : 

„Ślubowałem Panu Bogu, że dopokąd 
będę żył, będę dawał na Mszę św. za nasze- 
go Najj. Pana, żeby mu Pan Bóg dał zdrowia 
i aby długie lata przeżył“. 

„Przesyłając niniejszem pięć koron, u- 
praszam. Świetny Sąd o zajęcie się tem, aby w 
kościele zostało odprawione nabożeństwo, re- 
sztę zaś, co zostanie rozdać ubogim. Niech się 
pomodlą o zdrowie naszego dobrego Pana. 

W końcu upraszam, aby na to nabożeń- 
stwo zaproszono wiernych.“ 

Naczelnik tutejszego sądu wywiązując się 
z tego polecenia, uprosił miejscowego admini- 
stratora ks. Franciszka Kulczyckiego, który w 
dniu 4 lipca b. r. odprawił zupełnie bezintere- 
sownie uroczystą Mszę św., ofiarowując całą 
nadesłaną kwotę na ubogich miejscowych. 

Na nabożeństwo to, oprócz władz rządowych 
i autonomicznych, oraz licznej miejscowej inte- 
ligencyi, zgromadziła się bardzo liczna rzesza 
wiernych, a po nabożeństwie rozdzielił zastę- 
pca burmistrza kwotę 5 kor. pomiędzy ubo- 
gich. 


$ Dzieciobójstwo. Do więzienia 
śledczego sądu powiatowego w Nowym Targu 
odstawiono onegdaj z Zakopanego Reginę Kar- 
pielową, a zawodu praczkoę, która urodziwszy 
nieślubne dziecko, zamordowała je zaraz po u- 
rodzeniu się. 


$ Śmiertelny wypadek. Robotnik 
kolejowy Michał Walczak, pracując dnia 3 b. m. 
na moście żelaznym na Wisłoce obok Dębicy, 
spadł w skutek własnej nieostrożności z wyso- 
kości około 10 metrów na dębową podłogę i 
szyny, i wskutek rozbicia czaszki poniósł śmierć 
na miejscu. 

$ Morderstwo. W Kozach, powiatu 
bialskiego, zamordowano w ubiegłą sobotę 
19- letniego robotnika fabrycznego Piznala. Jako 
podejrzanych o spełnienie tej zbrodni areszto- 
wała żandarmerya murarza Jana Matyje i ro- 
botnika Jana Wróbla. 
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* Alkoholizm w Berlinie. Jeden 
z lekarzy berlińskich po dłuższych studyach 
ułożył bardzo interesujące zestawienie cyfr sta- 
tystycznyeh o alkoholizmie w Berlinie. Z zesta- 
wienia tego okazuje się, iż Berlin posiada 13.198 
szynków, czyli 1 szynk na 15% mieszkańców. 
W szynkach tych wypijają rocznie 438,939.532 
litrów piwa, 24,704.525 litrów wódki i19,956.062 
litrów wina za okrągłą sumę ówierć miliarda 
marek. Na jednego Berlińczyka wypada zatem 
przeciętnie 2369, litra napojów alkoholowych 
za cenę 100 marek 85 fenigów. Jeżeli się zwa- 
ży, że statystycznie przeciętny koszt utrzymania 
Berlińczyka wynosi 683 marek, to okaże się, 
że siódma część tego wydatku przeznaczoną jest 
wyłącznie na napoje alkoholowe! 

* Upominki prezydenta Fallie- 
res. Podczas pobytu swego w Rewlu prezy- 
dent Republiki francuskiej Fallieres wręczył 
małemu następey tronu rossyjskiego, w. ks. 
Aleksemu, upominek, który pośród dzieci cara 
wywołał żywe zadowolenie. Jest to kolej elek- 
tryczna. Zabawka ma 15 metrów kwadratowych 
powierzchni, na której końcu znajduje się w mi- 
niaturze część miasta Dunkierki. Na torze, ma- 
jącym 20 metrów długości, znajdują się prze- 
różne budowle kolejowe, domki budników, 
zwrotuice, mosty, tunele, dworzec. Dworzec o- 
sobowy jest wierną kopią paryskiego dworea 
północnego. Nawet latarnie są kopiami parys- 
kich oryginałów. Pociąg składa się z lokomo- 
tywy, dwu wagonów I. klasy, dwu wago- 
nów sypialnych i wagonu restauracyjnego, w 
którym przebywa trupa operowa. Połączywszy 
zabawkę z prądem elektrycznym, ma się wierny 
obraz ruchu kolejowego. Zabawkę tę wykonała 
jedna z paryskich fabryk zabawek z inieyatywy 
córki prezydenta w dwu egzemplarzach. — 
Drugi egzemplarz otrzymał synek króla Norwe- 
gii, Olaf. 

* Morderstwo w Antony. Paryż za- 
alarmowany znów został nową zbrodnią, dokonaną 
w Antony, malowniezem przedmieściu Paryża. Za- 
mordowano tam w nocy z niedzieli na ponie- 
działek przełożoną pensyi dziewczęcej, Joannę 
Larrieu, dwie inne panie, zajęte w  instytneie, 
odniosły ciężkie, śmiertelne rany. Zbrodniczym 
napadem kierował synowiec zamordowanej. Zło- 
czyńców ujęto; w prefekturze policyi przyznali 
się oni do winy. 

Pensya Larrieu była do niedawna zgro- 
madzceniem zakonnem. Po ogłoszeniu ustawy 
separacyjnej, gmach klasztorny zakupiła siostra 
Joanna Larrieu, prowadząc nadal instytut pe- 
dagogiczny jako świecka jego przełożona. Za- 
kład składa się z obszernych budowli, położo- 
nych wśród rozleglego parku i ogrodów warzy- 
wnych. Na pierwszem piętrze lewego skrzydła 
znajdują się sypialnie dzieweząt, których jest 
na pensyi przeszło 70 w wieku od lat 9 do 
17, tuż przy nieh mały, klasztornie skromny 
pokoik na samym początku kurytarza, stano- 
wiący sypialnię przełożonej i jej zastępczyni. 
W tym właśnie pokoiku rozegrał się dramat. 

Obie siostry zaraz po godzinie 9 wieczo- 
rem ukończywszy zwykłą inspekcyę, udały się 
na spoczynek. Około godziny 11 zastępczyni 
usłyszała jakiś podejrzany szmer. Obudziła 
przełożoną, lecz ta uspokoiła ją, że to zapewne 
koty hałasują w kuchni. O godzinie dwunastej 
zastępczyni zerwała się znowu ze snu. Właśnie 
na wieży ratuszowej zegar wydzwaniał godzi- 
nę. Zdawało jej się, że słyszy tuż pod drzwia- 
mi tlumione kroki. Nagle drzwi się otworzyły: 
przy blasku ślepej latarki zobaczyła zastępczy- 
ni trzy męskie postacie, skradające się do po- 
koju. Twarze ieh były pokryte ezarnemi, gę- 
stemi maskami. Jeden ze złoczyńców niósł w 
ręku ciężką sztabę żelazną. 

Przerażenie odjąło zastępezyni mowę. Na- 
gle przystąpił do niej jeden z napastników i 
grożąc jej żelazną sztabą, wyszeptał tłumionym 
glosem : 

— Jeśli piśniesz choć słówko, zabiją cię 
na miejscu. Pokaż gdzie są pieniądze, a włos 
ci z głowy nie spadnie. 

Hałas obudził siostrę Larrieu. Z krzykiem 
przerażonia zerwała się z łóżka, wołając po- 
mocy. Morderca z całej siły uderzył ją żelazną 
sztabą w głowę. Siostra Larrieu padła na zie- 
mię. Morderca podjął nieprzytomną i rzucił ją 
na łóżko. Lampka nocna, stojąca na stoliku, 
upadła na ziemię i rozbiła sic. W ciemności 
uderzał morderca naoślep żelazną sztabą. Ude- 
rzenia te zadaly także ciężką ranę zastępczyni. 
Zbudzona zgiełkiem i wrzawą spiąca w pobliżu 
jedna z sióstr, wpadła do sypialni przełożonej 
i otrzymała również ciążki raz w czoło, tak, 
że krew zalała jej oczy. Nieprzytomna z bolu, 
wpadła da sypialni pensyjnej, wołając Z roz- 
Paczą : 

— Ratunku! Ratunku! Mordują naszą 
mateczkę! Na pomoc! Na pomoc! 

Upływ krwi pozbawił ją sił tak, że na 
progu sypialni upadła zemdlona. 

Przerażone dziewczęta nie 
ruszyć. 

W obszernej sypialni, oświeconej tylko 
niepewnem światłem lampek nocnych, panowała 
martwa cisza. Jeden z bandytów wszedł do sy- 
pialui. Któraś z dziewcząt zawołała z trwogą: 

— Na miłość Boską nie zabijaj nas! 


śmiały się 


O Newtonie przechowała się legenda, że 
starcem już będąc, gdy ogień zniszczył mn ma- 
nuskrypt dzieła, któremu poświęcił długie lata 
studyów, spokojnie zabrał się do pracy na no- 
wo i dzieło napisał powtórnie. 

Czy hr. Zeppelin zdobędzie się na tyle 
spokoju i wytrwałości? I czy dzieło — tak 
tragicznie zdruzgotane, zasługuje na ta, by mu 
wynalazca poświęcił ostatki sił i życia ? 


W tejże chwili weszła do sypialni jedna 
z nauczycielek, siostra Antonina, przystąpiła do 
bandyty i ujęła go za ręce. Ten, jakby ubcz- 
władniony, nie ruszył się « miejsca. Wyjąkał 
po chwili głosem cichym: 

— Nie wam nie zrobię. Będę was bronił 
przed tamtymi... Wybaczcie mi... Ja nieszczę- 
śliwy... 

Po chwili rzucił sią do ucieczki. Towa- 
rzysze jego już przedtem znikli bez śladu. Gdy 
baudyta opuścił sypialnię, dziewczęta zerwały 
się z łóżek i otworzywszy okna, podniosły alarm. 
Na ratunek przybiegli sąsiedzi. Udano się prze- 
dewszystkiem do sypialni siostry Larrieu, Była 


Teatr, literatura i sztuka. 


a i ale 0 (Teatr Btygiera w Zakopanem, = W Spra- 
Na zadawane jej pytania, wyszeptała | 79 tantyem autorskich. — P. Doliwa w Pra- 

z dem dze. — Nowe dramaty. — Ilsen jako ma- 
Í larz. — Cenne nabytki Ministerstwa oswia- 


— To on, ten nędznik! Opickowałam się 
nim, a on mię zamordował! 

Były to ostatnie jej słowa. Z gardła jej 
wydobywać się poczęły chrapliwe rzężenia. Ka- 
pcian zakładu udzielił jej absolucyi im articulo 
mortis. O godzinie 2 minut 380 po północy 
siostra Larrieu wydała ostatnie tchnienie. 

Podojrzenia zwróciły się przeciw jej sy- 
noweowi, 27 -letniemu Ludwikowi Larrieu, zna- 
nemu z życia rozpustnego i próźniaczego. Je- 
szcze przed ośmiu dniami otrzymała od niego 
siostra Larrieu list z żądaniem przysłania mu 
natychmiast 600 franków. Gdy ich nie otrzy- 
mał, napisał w przeddzień morderstwa list 
drugi z pogróżką, że „gwałtem wydrze pienią- 
dze, bez których mu się obyć niepodobna“. 

O godzinie 5 rano udał się komisarz po- 
licyi z Antony do Paryża. O godzinie 7 m. 30 
aresztowano Larrieu wraz z jego spólnikiem 
(Quesnelem w mieszkaniu Larrieu w Paryżu. 
Złoczyńcy przyznali się do winy. Wkrótee pó- 
źniej aresztowano i trzeciego spólnika, nieja- 
kiego Mauroy. Quesnel i Mauroy są zawodo- 
wymi włamywaczami, dobrze znanymi policji. 
Quesnel był właśnie tym, którego ogarnęło 
nagle wzruszenie na widok bezbronnych dzie- 
wezat, Mauroy przy aresztowaniu dał kilka 
strzałów do urzędników policyi, strzały jednak 
chybiły. Wieczorem tegoż samego dnia areszto- 
wano nadto jeszcze niejakiego Sehwaba, który 
pośredniczył w zaznajomieniu się Larrieu z 
Quesnelen i Mauroy, oraz dziewczynę złego pro- 
wadzenia, niejaką Rameau, kochankę Quesnela, 
która uszyła maski dla bandytów. 


ty. — Seluka polska w Paryżu). 

P. Edmund Rygier, były dyrektor sceny 
poznańskiej, gości z trupą zebraną przez siebie 
w Zakopanem. Przedstawienia odbywają się w 
sali hotelu „Morskie Oko“ i cieszą się nietyl- 
ko wielką z powodu niepogody frekwencyą pu- 
bliczności, lecz także rzetelnem uznaniem dla 
artystycznego poziomu i dobrych kwalifikacyj 
p. Rygiera i jego teatru. 
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Ważną bardzo sprawę porusza p. Stefan 
Krzywoszewski z okazyi rozpisania konkursu 
dramatycznego przez dyrekcyę teatrów warszaw- 
skich. Pochwalając zamiar stałego urządzania 
takich konkursów, zwraca on uwagę na fatalne 
warunki materyalne, w jakich muszą pracować 
nasi pisarze dramatyczni. 


Najpoważniejsza scena polska, teatr Roz- 
maitości, pisze p. Krzywoszewski, płaci tak 
nędzne honorarya, jakich nie znają inne sceny 
europejskie. Wprowadzenie systemu tantyemo- 
wego okazało się w praktyce dla autorów bar- 
dzo nieszczęśliwe. Przyznany odsetek jest o po- 
łowę, a czasem i więcej mniejszy, niż bywa 
stosowany za granicą. Dawniej płacono auto- 
rom wynagrodzenie ryczałtowe. Wynosiło ono 
300 rnbli od sztuki, wypełniającej wieczór. 
Autor o firmie bardziej wyrobionej i popularnej, 
otrzymywał cenę znacznie wyższą, nieraz do 
1.000 rubli dochodzącą. Tymczasem przy udzie- 
lanych obecnie 5 pre. tantyemy od dochodu 
brutto, zyski autorów, których sztuki nie zdo- 
bywają powodzenia, redukują się niemal do ze- 
ra. Nawet te sztuki, które osiągnęły większy 
sukces, bardzo mało przynoszą, ponieważ prze- 
ciętny dochód brułio teatru Rozmaitości nie 
przewyższa w ostatnich latach 300 rubli dzien- 
nie. Jeżeli zatem sztuka „idzie“ 30 razy (dość 
wyjątkowy to już wypadek), autor otrzymuje 
450 rubli tantyemy. 

Dochód zaś autora francuskiego z jedne- 
go przedstawienia wynosi około 480 rubli, a 
dodać należy, że takich przedstawień bywa w 
najgorszym razie 50, przeciętnie zaś sztuki 
firmowe nie schodzą przez kilka miesięcy 
z afisza... 

P. Krzywoszewski opiera naturalnie swoje 
obliczenia na podstawie stosunków teatralnych 
w Warszawie. Nasze sceny, krakowska i lwow- 
ska płacą wprawdzie 10 pre. z brutto docho- 
du, nie są jednak w stanie utrzymać sztuki 
czas dłuższy na afiszu, powtarzając ją zaledwie 
od 3 do 6 razy. Utwór swojski grany n. p. 
15 do 25 razy, należy do osobliwości, a za- 
szczytu tego dostępują tylko niektóre dzieła, 
jak n. p. Wyspiańskiego w Krakowie, u nas 
Rydla („Zaczarowane koło“), Zwławskiego „Eros 
i Psyche“), w ostatnim zaś sezonie Kaweckie- 
go „Szkoła“ (15 razy). Są to jednak wyjątki, 
Z reguły komedya, lub dramat oryginalny pol- 
ski mogą liczyć na cztery, do sześciu przed- 
stawień, przynosząc autorowi honoraryum, nie 
stojące w żadnym stosunku do wartości talen- 
tu, pracy i czasu włożonego w sztuką przezna- 
czoną do grania. 

Z tego też powodu poruszenie tej kwe- 
styi przez p. Krzywoszewskiego zasługuje tem 
więcej na baczną rozwagę, że może w niej 
właśnie leży przyczyna zastoju w dziedzinie 
literatury dramatycznej. Stosunki te wytrzebiły 
właściwie zawodowych pisarzy teatralnych. 
W Polsce autor dramatyczny musi być zara- 
zem powieściopisarzem, nowelista, publicystą, 
lub urzędnikiem, aby zdobyć się na zbytek na- 
pisania dramatu, lub komedyi. 

W interesie więc teatru i literatury leży 
podwyższenie honoraryów anutor- 
skich, co umożliwi skupienie sił najlepszych 
około sceny polskiej przez danie im trwałej 
podstawy do pracy nad sobą i rozwojem ta- 
lentów. 


Tragedya hr. Zeppelina. 


Balon Zeppelina, do którego nietylko wy- 
nalazca, lecz całe ogółem Niemcy tyle przy- 
kładały nadziei, uległ zupełnemu zniszezeniu. 

Oto depesze, jakie otrzymaliśmy w tej 
sprawie : 

Oesterding. (Koło Stuttgardu). Balon 
hr. Zeppelina, który wskutek defektu w moto- 
rze tutaj wylądował i miał nabrać gazu, został 
wezoraj, we środę, przez burzę zerwa- 
ny, a skutkiem eksplozyi zapalił się 
i został zniszczony. Hr. Zeppelin nie od- 
niósł szwanku; kilka osób zostało ranionych. 

Monachium. Z Oesterdingu donoszą, 
że wczoraj o godzinie 3 po południu balon 
Zeppelina został zerwany z kotwiey. Wiatr 
uniósł go w górę, poczem nastąpiła eksplozya. 
Balon zniszczony. Kilka osób jest ranionych, 
hr. Zeppelinowi nie się nie stało. 

Oesterding. Przyczyną wczorajszej 
katastrofy z balonem hr. Zeppelina była gwat- 
towna burza. Wiatr dął z wielką siłą i nagle 
uniósł gondolę w górę, a gdy nią napowrót o 
ziemię rzucił, nastąpiła ekspłozya motoru i 
część balonu koło motoru zaczęła płonąć. Kil- 
kunastu żołnierzy, którzy byli zajęci podnosze- 
niem gondoli, zostało uniesionych w górę i 
ciężko ranionych wskutek cksplozyi balonu. 

Hr. Zeppelin do głębi wzruszony stał 
nad zgliszezami swojego dzieła, któremu całe 
życie poświęcił. 

Na miejscu wypadku był zgromadzony 
tłum 40 do 50 tysięcy. Balon został przez 
wiatr uniesiony wysoko w powietrze i zupeł- 
nie się spalił. 
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A więc jeszcze jedno wznowienie tragedyi 
Ikara ! 

Jeżeli depesza mówi o głębokiem wzru- 
szeniu hr. Zeppelina nad zgliszczami balonu — 
nikogo tozdziwić nie powinno. Nie idzie już 0 
zniszczenie napowietrznego statku, który ko- 
sztował miliony; w zniszezeniu tem jednak 
tkwi zarazem dowód, że cały wynalazek hr. 
Zeppelina nie dorósł widocznie do swego prze- 
znaczenia, że więe te nadzieje, które przywią- 
zywano doń w Niemczech, uznać należy jako 
rozwianą złudę. 

Zawodowi dopiero znawey orzecby mogli, 
w czem właściwie tkwiło źródło tak małej 0- 
porności zeppelinowskiego balonu. Dla ogółu 
wystareza, że balon nie wytrzymał zapowiedzia- 
nej „rozstrzygającej* próby. W Oesterdingu zo- 
stał los jego przypieczętowany. 
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Na koncercie ezesko-polskim w Pradze 
zdobyła sobie wyjątkowe powodzenie śpiewacz- 
ka p. Stanisława Doliwa. Na program tego 
występu złożyły się pieśni Chopina, Noskow- 
skiego, Galla i Młynarskiego, artystycznie od- 
śpiewane przez p. Doliwę, którą obdarzono 
szczodrze kwiatami i oklaskami. 


Wezorajsza katastrofa wywołać musi tem * z 
silniejsze wrażenie, że od szeregu miesięcy czy- s 
tało się w niemieckich pismach same zachwyty Najnowszym dramatem włoskim jest 


„Rione tiburtino", napisany przez młodego pi- 
sarza Gastona Monaldiego. Jest to epizod mi- 
łosny na tle romantycznej „mala vita“. Postaci 
dramatu narysowane są ze zręcznością techni- 


nad wielkiem dziełem Zeppelina, a wcale po- 
myślny początkowo przebieg jego ostatniej wy- 
prawy zdawał się wspomniane zachwyty w zu- 
pełności usprawiedliwiać. 


ezna, Świudczacą równocześnie o bystrej obser- 
wacyi życiowej. Krytykę włoską zadziwia. jako 
rzecz rzadka, że na scenie niema ani rannych, 
ani zabitych, przeciwnie, jest to dramat pro- 
sty, ludzki. wzruszający do głębi. 


$ 


Czieroaktowy dramat „Befreiung“ wysta- 
wiony zostanie wkrótce w berlińskim teatrze 
nadwornym. Autorem jest mlody poeta hano- 
werski Merbert Berger. Równocześnie inuy dra- 
mat tegoż autora „Irmgard“ grany będzie w 
przyszłym sezonie w miejskim teatrze berliii- 
skim Fryderyka Wilhelma. 
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W obszernej biografii Tbsena Henryka Jii- 
gera wspomina jej auter, iż Ibsen niejeduokro- 
tuie próbował sił swoich w zakresie malarstwa 
pejzażowego i rysunku. W spuściźnie pocty po- 
zostało siedm akwarel i dwa większe obrazy 
Ibsena. Są one obecnie własnością przemysłow- 
ca Zciera w Nitedalen. Są to przeważnie pej- 
zaże fiordów, motywy zaś ich pozostają w zwią- 
zku z twórczością literacką Ibsena. Tak n. p. 
z wielkiem poczuciem malarskien wykonany 
pejzaż górski, stanowić mógłby doskonałą ilu- 
stracyę do Peer Gynta. Juden z krytyków, 
Ifalvorsen, zwraca uwagę, że zamiłowanie Ib- 
sena do malarstwa znalazło wyraz w ostatniem 
dziele [bsena. stanowiącem epilog dramatyczny 
życia i twórczości pocty. Zdaniem Halvorsena, 
nie jest rzeczą przypadkową, że bohater epilo- 
gu „Kiedy umarli z martwych powstaną”, Ar- 
nold Rubek, jest właśnie malarzem. W ten 
sposób chciał Ibsen dać wyraz swemu upodo- 
baniu do malarstwa, którem się zajmował w 
latach młodzieńczych. 
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Dla wiedeńskiej Moderne Galerie zaku- 
piło Ministerstwo oświaty dwa nowe obrazy 
niepospolitej artystycznej wartości : Böcklina 
„Venus genetrix* i Goyi „Portret damy“. 

Obraz Bócklina nabyty za 80.000 koron, 
powstał w ostatnich latach życia znakomitego 
artysty w Zurichu. Uchodzi za jedno 4 naj- 
przedniejszych dzieł ostatniej epoki twórczości 
Bócklina. Jestto tryptyk obszernych rozmiarów 
(metr długości, dwa metry szerokości), Dotąd 
znany był tylko z reprodukcyj Bruckmanna i 
Knacktussa, na żadnej bowiem wystawie pu- 
blicznej ani prywatnej się nie pojawił. Do- 
tychczasowy jego właściciel, radea Neisser z 
Wrocjawia, nabył go wprost z pracowni Bóekli- 
na i umieścił w zbiorach prywatnych niedostę- 
pnych dla publiczności. Obraz Gwyi należy ró- 
wnież do najlepszych prac portretowych hi- 
szpańskiego malarza. Zdawna już zaliczyła go 
krytyka — obok słynnego portretu douny Ber- 
mndcz — do pierwszorządnych arcydzieł Goji. 
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W tegorocznym Salonie paryskim ma- 
larstwo polskie rozrzucone w czterdziestu kil- 
ku salach wprost ginie dla  zwiedzające- 
g0. W dziale portretów spotykamy nazwiska: 
Tudomira Janowskiego, Marecloego Krajewskie- 
go, Z. Przepiórkowskiego. Rzecz „większych 
rozmiarów dał Z. Pilichowski, studyum starej 
kobiety, zaś Jan Styka „Ambasadorów polskich 
na dworze francuskim 1575“. Pod skrzydłami 
ójea, jako uczeń jego występuje także Tadeusz 
Styka a kompozycyą przedstawiającą „Orfeusza 
poskramiającego muzyka dzikie zwierzęta”, 

Krylyka paryska wyraża się nadto pray- 
chylnie o „Ofiarach pogromu w Kiszyniewie“ 
p. Minkowskiego. jak również wyróżnia piękny 
portret p. Olet Boznańskiej, wystawiony w 80- 
ciété Nationale des Brauxz Arts biust męski 
Bol. Biegasa i rzeźbę p. Niny Homolacs, przed- 
stawiającą Beethowena. 


Przeciw prądowi. 


(Ciąg dalszy). 

W tych tedy kotmenterzach widzimy 
owo płynięcia przeciw prądowi, wspomniane 
przez nas u początku, a zarazem dowód — 
godnej typowego jankiesa, cywilnej odwagi. 
Trzeba bowiem w istocie niemało posiadać 
odwagi, by dziś właśnie w dobie rozpęta- 
nia indywidualizmu występować z obroną... 
szablonu. Ten zaś, a nie inny cel obrał so- 
bie Rainsfort. 

Bajka jego co chwila spada z fanta- 
stycznych wyżyn na poziom zupełnie realny. 
Wówczas zuikają nagle miraże wyobrażni i 
milknie romantyczna kantylena, obijają się 
nam zaś o uszy rzeczy całkiem proste — 
nawet terminy tecbniczne, dia których wła- 
ściwie w tego rodzaju opowieści nie powin- 
no być miejsca. U nas zapewne nie uszłoby 
coś podobnego; amerykański jednak pisarz 
nie robi sobię skrupułów, gdy chce posta- 
wić na swojem. 

Oharakterystyczną jest pod tym wzglę- 
dem n. p. scena rozstania Jonatana i Har- 
ryego z Patrickiem. 

Jonatan utrzymuje się w swej roli ideo- 
wego szermierza; o Harrym, powiedzieć tego 
nie można. (rdy Patriek przekłada mu, że 
naraża się na niebezpieczeństwo, schodząc 
że zwykłej drogi, tamten odpowiada dumnie: 


— Zapominasz, że żyjemy w wieku in- 
dywidnalizmu. Jest moją wolą, być innym, 
niż inni. Chyba, że nie zechcesz odmawiać 
mi prawa do własnej woli, — prawa przyzna- 
nego człowiekowi nawet przez religię. 

— Jakże rozumiesz „wolę“? — pyta 
skromnie Patrick. 

— Wedle mnie, slowa Harryego, ludz- 
ka wola dopiero dzisiaj poczyna znajdować 
właściwy wyraz w życiu; dzisiaj, kiedy przy- 
chodzimy do przekonania, że chęci powstają 
w czlowieku po to, aby on szedł za niemi, 
a nie po fo, by je tłumić. 

— 'Irudno mi zgodzić się z tobą, re- 
plikuje Patrick. Daleko od chęci do woli. 
I nie wydaje mi się słusznem sądzić, że ma 
wolę ktoś, kto ulega swym chęciom. Bo cheć 
jest tylko instynkiownym odruchem różnych 
pobudzeń. Głodny pragnie jeść; sięgając po 
jedzenie, jeszcze tem samem nie objawia swej 
woli. Za objaw woli uważałbym raczej, gdy- 
by zasiadłszy do stołu i przekonawszy się, 
że podane potrawy nie mogą wyjść mu na 
pożytek, nie tknął żadnej z nich. Albowiem. 
bracie mój, wola nie szuka ujścia w folgo- 
waniu chęciom, czy też zacheiankom; prze- 
ciwnie, kto im folguje, stwierdza, że brak 
mu woli. Już starożytni słusznie uważali śle- 
pa uległość człowieka wobec pragnień za 
niewolę. Wolą jest dopiero chęć przepuszczo- 
na przez alembik rozumu i zaprawiona celem 
dodatnim. względami na własny, lub cudzy 
pożytek. Współczesnemu zaś indywidualizmo- 
wi w którego obronie stajesz, mam do za- 
znaczenia, iż weiska nóż obosieczny każdemu, 
nie troszcząc się, żali obdarzony tym prezentem, 
wio, jak się z nim obchodzić. Przekonasz się : 
przeminie ten powiew niezdrowy i wrócimy 
znowu do przekonania, że indywidualizm po- 
zostać musi przywilejem wybrańców, z na- 
tury już wyposażonych w cudowny aparat, 
który samoczynnie przemienia każdą ich chęć 
w wolę w najszlachetniejszem tego słowa po- 
jęcin. Bo też do czego doprowadziłby indy- 
widualizm wprowadzony w masy? W ich rę- 
ku stanie się on młotem ku zdruzgotaniu 
najcenniejszych klejnotów. Indywidualizm za- 
szezepiony w masy to anarchia. Gdyby każdy 
człowiek zosobna obwiedziony był nieboty- 
eznym murem, możnaby jeszcze jako tako 
wyobrazić sobie powszechne panowanie wła- 
snej woli; skoro jednak mamy Żyć w rodzi- 
nie, w społeczeństwie, w państwie — niepo- 
dobna przecie ścierpieć, by każda chęć je- 
dnostki wchodziła zaraz w życie. W takich 
warunkach do roku moglibyśmy pogrzebać 
całą przez tyle wieków i pokoleń z najwięk- 
szym trudem i kosztem niezliczonych ofiar 
stworzoną cywilizacyę. Naueczmyż się raz zro- 
zumieć, co to jest wola; nauczmy się raz 
zrozumieć, że ona bywa najczęściej abnega- 
cyą, a już zgoła nie zbiega się z pojęciami 
rozpętania, żądz, namiętności, nałogów. 

Iarry służyć ma za odstraszający przy- 
kład, do czego prowadzi indywidualizm na 
nieodpowiednim zaszczepiony gruncie. 

Gdy u Jonatana roztrzaskanie pęt sza- 
blonu dokonywa się jako naturalny wynik 
sił, bóg wie zkąd nagromadzonych — nim 
kieruje tylko żądza bez siły: żądza wróbla, 
któremu uroiło się, że należy do rodu orłów. 
Odpokutowuje to gorżko Harry, lecz uroje- 
nie silniejsze jest nawet od doświadczeń ja- 
skrawie wykaznjących na każdym kroku nie- 
dorzeczność owych fantazyj. Spychany co 
chwila z niewłaściwego toru, wraca nań je- 
dnak uparcie, zbolały, rozgoryczony, ale nie- 
wyleczony z omamienia. 

A róń Ilarrych czytamy między wier- 
szami u Bainsforta, liczny jest niezmiernie 
za dni naszych: na imię mu legion. Błysko- 
tliwa filozofia Zaratustry- Nietzsehego zrządzi- 
la nicezmierne szkody, popularyzujące „moral- 
ność panów* odwodząc umysł i pragnienia 
zwyklego człowieka od celów możliwych 
do osiągnięcia. Szeregi wykolejonych istot 
mnożą Się, krzewiąc w społeczeństwie nieza- 
Gowolenie; nieuzasadnione ambicye, jak ćmy 
mkną tłumnie wprost w ogień, by osmalić 
sobie skrzydełka — i pełno jest swędu z 
tych opalonych skrzydeł w życiu codziennem, 
w literaturze, w sztuce i nauce, nawet w po- 
lityce. 

U taezki codziennej Harry czuje się przez 
los pokrzywdzonym, ponieważ ani stanowisko, 
ani bogactwo nie dozwalają mu zająć miejsca 
w pierwszym szeregu; w literaturze i sztuce 
ma nieustanny żal do zoilów, im przypisując 
swe niepowodzenia, niedostateczny rozgłos, 
brak uznania u ogółu; w nauce porzuca grunt 
ścisłych badai, aby stwarzać teorye o gli- 
nianych nogach, których nawet pchnąć nie 
trzeba, by się rozpadły, bo wystarczy je w 
tym celu poddać jedynie działaniu światła. 
Tak samo zaś niefortunnie występuje Harry 
w polityce, walcząc blaszanym frazesem, wy- 
nosząc osobiste ambieye ponad sprawę. Staje 
się natem polu groźnym nawet szkodnikiem, 
gdy kleci stronnictwa o sztucznym? progra- 
mie, a w gruncie bez programu i gdy lek- 
komyślną frazeologią niweczy pracę powa- 
żnych szermierzy dobra publicznego. 

Poczucie sił, których nie ma, zadań, któ- 
rych nie umie sobie nawet określić, demora- 
lizuje go pod każdym względem i prowadzi 
wprost do upodlenia. Harry nie uznaje prawa 
obowiązku. Bo ezemże jest obowiązek? (zy 
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nie jarzmem narzuconem wolnej woli czło- 
wieka, czy nie łańcuchem, przykuwającym go 
do poziomych rozłogów, aby wie poszedł tam, 
wysoko, zkąd słońca blask pada? 

Więc też Harry walczy przeciw obo- 
wiązkowi na wszystkich polach. Już w szkole, 
jako wyrostek, staje się plagą nauczycieli; 
sztuczkami prześlizguje się przez „oślą bra- 
mę” egzaminów, by na Uniwersytecie zbijać 
bąki, zaprawiać się do przyszłej karyery w 
knajpach i lupanarach. Tak przysposobiony 
brnie coraz dalej w trzęsawiskach, na bez- 
drożu swych chuci.... Widzimy go jako uwo- 
dziciela kobiet, łowcę posagów, niesumien- 
nego małżonka, lekkomyślną głowę rodziny. 
Na wszystko jednak znajduje wobec siebie 
usprawiedliwienie: wszystkiemu winien świat, 
ludzie, którzy nie chcieli zrozumieć, że ezlo- 
wiek stworzony jest do złotej swobody, a nie 
do ciągnienia kieratu, Harry więc bierze w 
swem mniemaniu tylko odwet za wyrządzoną 
mu rzekomo krzywdę, — nawet wówczas, 
gdy upadnie tak nisko, iż stanie się fałsze- 
rzem weksli, oszustem lub pieczeniarzem. I to 
właśnie złe największe, że na równi pochyłej, 
po której stacza się Harry, niemasz możności 
odwrotu — tę równię zaś stwarza w słabej, 
nieopornej psyche Harrych wiadomość o kró- 
lewnej zaklętej, która stanęła raz pod okna- 
mi, szukając oblubieńca.... 

W kilku tylko rysach z grubsza naszki- 
cowawszy postać Jonatana, tego naprawdę 
górnego umysłu, tej duszy powołanej do ką- 
pania się w blaskach słońca, nierównie wię 
cej uwagi poświęca Rainsfort dwom jego bra- 
ciom. Nie naszą rzeczą przesądzać, żali star- 
czyłoby mu sił do wbieżenia z Jonatanem na 
niebotyczne turnie, szybowania w błękitach, 
zkąd zwykłe życie wydaje się marnem, jak 
krążenie mrówek w mrowisku; to pewna, że 
autor amerykański pozostał wierny swemu 
założeniu, roztaczając obraz życia i linie pra- 
wideł życiowych z punktu widzenia mrówek 
ludzkich, co to zalegają ziemię niezliczonem 
mnóstwem, a rodzą się i giną w kurzu zwy- 
czajności. 

Że z taką dolą pogodzić się należy i 
pogodzić się można, tego dowodem ma być 
najstarszy z braci, jakkolwiek najpośledniej- 
szy w ich gronie, Patrick. 

(Dokończenie nastąpi). 


OSTATNIA POCZTA. 


== C. k. Biuro korespondencyjne do- 
wiaduje się, że PP. Ministrowie Fiedler, 
Kbenhoch, Gessmann, Praszek i 
Georgi otrzymali godność tajnych radców. 
Przy wczorajszym uzupełniającym 
wyborze do Sejmu bukowińskiego 20- 
stali wybrani wszystkimi 30 głosami wice- 
prezydent bnkowińskiego Banku krajowego, 
Kajetan Stefanowiez, Ormianin i Mikołaj 
Flondor, Rumun. 

== 4 Warszawy donoszą do Voss. Ztg., 
Że obecny gubernator Łodzi, Kaznakow, 
ma być powołany do Warszawy na stanowi- 
sko generał-gubernatora, w miejsce Skałłona. 
Do wiadomości tej dołączyć należy, że w 
Warszawie uważają wiadomość tę jako nic- 
prawdziwą. 

== Yacht carski „Polarnaja Zwiezda“ 
przygotowuje się do drogi. Jak twierdzą, car 
zamierza w tym miesiącu odbyć podróż morską. 

== W Tyllisie już przed kilku miesią- 
cami krążyły pogłoski, że po mającem wkrótce 
nastąpić usunięciu się hr. Woroncowa-Da- 
szkowa z namiestniectwa Kaukazu, namic- 
stnietwo Kaukazu zostanie zniesione, a 
w miejsce jego utworzone zostaną dwie nowe 
posady, a mianowicie naczelnika spraw Cy- 
wilnych i naczelnika spraw wojskowych. Jako 
kandydatów na te posady wymieniano gene- 
rałów Zarubajewa i Rennenkampfa, a nastę- 
pnie także gubernatora prowincyj nadbalty- 
ckich hr. Móllera-Zakomelskiego. 

Teraz znów obiega pogłoska, że podział 
ten naczelnej władzy Kaukazu wkrótce na- 
stąpi, gdyż dotychczasowy namiestnik hr. 
Woroncow-Daszkow chce się usunąć jak naj- 
prędzej, a hr. Móller-Zakomelski będzie mia- 
nowany głównym komenderującym w pro- 
wincyi kaukaskiej. Równocześnie będzie także 
zniesione istniejące dziś prowizoryczne na- 
miestnictwo w prowineyach nadbałtyckich. 
Skupczyna serbska przyjęła 
wczoraj budżet na r. 1908 w pierwszem czy- 
taniu. Przedłożenie o traktacie handlowym z 
Austro- Węgrami przyjdzie pod obrady dzisiaj. 


FLRGRANY GAZEFY LWOWSKIEJ 


Kraków, 6 sierpnia. (Tel. pr.). W spra- 
wie strejku stolarskiego, trwającego od mie- 
siąca, w którym bierze udział 500 robotni- 
ków, wybrano ze strony majstrów i robot- 
ników komitet ściślejszy, który jutro pod 


przewodnictwem prezydenta miasta, w obec- 
ności inspektora przemysłowego i instrukto- 
ra stowarzyszeń przemysłowych przystąpi do 
rokowań ugodowych. 

Dziś rozpoczęto hudowę trzeciego mo- 
stu żelaznego na Wiśle w przedłnżeniu uli- 
cy Starowiślnej. 


Wroclaw, 6 sierpnia. (Td. pryw.). 
Tutejsi robotnicy, pracujący w przedsiebior- 
stwach drzewnych postanowili na burzliwem 
zebraniu 508 głosami przeciw 81 rozpocząć 
strejk powszechny. 

Sztokholm, 6 sierpnia. Cesarstwo nie- 
mieccy odjechali ztąd o godzinie 3 rano na 
yachcie Hohenzollern. Salw pożegnalnych 
nie było. 


Tragedya hr. Zeppelina. 


Qesterding, 6 sierpnia. O wypadku 
napowietrzne go okrętu hr. Zeppelina donoszą: 
Było około godz. 8 po poludniu, gdy zerwała 
się nagle gwałtowna burza. Balon, który od 
biedy lekko uwiązany był na kotwiey i który 
właśnie naprawiano, został porwany przez 
burzę tak, że część jego tylna obróciła się 
ku górze. Burza rzuciła cały kolos na drze- 
wa owocowe, które pod naporem balonu ule- 
gły zupełnemu zdruzgotaniu. Rozległy się 
okrzyki rozpaczy. W następnej chwili słup 
ognia buchnął ku niebu i ogarnął w krótkim 
czasie cały balon. Spłonął on doszczętnie, 
minio, iż oficerowie i żołnierze rzucili się 
natychmiast na pomoc. Pewnemu monterowi 
kotwiea urwała ramię; inny monter i pewien 
Żołnierz są poważnie ranni; przewieziono ich 
niezwłocznie do szpitala w Sztuttgarcie. Tłum 
nie ustępował z miejsca, wojsko musiało 
utrzymywać porządek. Tymczasem do gospo- 
dy, w której bawił hr. Zeppelin, przybył ofi- 
cer zhiobową wieścią. Zeppelin załamał ręce; 
porwawszy czapkę wybiegł i udał się na miej- 
sce katastrofy. Tłumy ludności, nie mające 
jeszcze pojęcia o wypadku, zgotowały Zeppe- 
linowi owacyjne przyjęcie. Przybywszy auto- 
mobilem na miejsce wypadku, oglądał hr. 
Zeppelin już tylko szkielet swej długoletniej 
pracy. 

Odwiedziwszy rannych, pojechał natych- 
miast samochodem do Sztuttgartu, a ztamtąd 
pociągiem do Friedrichshafen. 


Spalony balon oglądał także wirtemher- 
ski minister wojny. 

Berlin, 6 sierpnia. Większość dzienni- 
ków przynosi artykuły wstępne o wypadku 
okrętu Zeppelina, wyrażając ubolewanie z po- 
wodu tragicznego losu dzieła genialnego wy- 
nalazcy i zapewniając o współudziale i po- 
parciu całych Niemiec w dalszej pracy. 

Dzienniki dają wyraz nadziei, że hr. 
Zeppelinowi przecież dana będzie jeszcze 
sposobność odbycia swej podróży na nowym 
balonie swego wynalazku. 

W Berlinie, Lubece, Hamburgu, Mann- 
heimie i Kolonii, oraz innych miastach nie- 
mieckich ogłoszono odezwę, wzywającą do 
składek na budowę nowego okrętu napowie- 
trznego. 


Koelmische Zig. ofiarowała na ten cel 
ze swej strony 2.000 marek, — w Mann- 
heim rodzina Lanzów subskrybowała 50.000 
marek. 


Nadanie konstytucyi w Turcyi. 


Konstantynopol, 6 sierpnia. Alarmu- 
jące pogłoski o sytuacyi w Yildiz opierają 
się, jak się zdaje, na Lem, że zapowiedziane 
na poniedziałek wieczorem przyjęcie gre- 
ekich księstwa przez sułtana i obiad galowy 
dotąd się nie odbyły. Odłożenie przyjęcia 
odnosić należy jedynie do ostatnich wyda- 
rzeń w przesilenin gabinetowem. Alarmujące 
pogłoski powstają również skutkiem wzbu- 
rzonego usposobienia i wypadków ostatnich 
dui, oraz faktu, że w ostatnich dniach za- 
kupiono wiele rewolwerów, tak, iż cały wo- 
góle zapas rewolwerów wyczerpał się. Na 
zewnątrz miasto jest obrazem niepokojn, do 
którego przyczyniają się aresztowania i nie- 
pewność położenia. 

Konstantynopol, 6 sierpnia. Dzienni- 
ki potwierdzają wiadomość o uwięzieniu by- 
łego ministra marynarki baszy Rami, przy 
którym znaleziono 190.000 funtów. Potwier- 
dza się wiadomość o aresztowaniu byłego 
ministra spraw wewnętrznych Menducha ba- 
szy i byłego prefekta miasta, Reszida kaszy, 
którego polieyant podczas aresztowania po- 
bił, eo dzienniki potępiają. Mają być areszto- 
wani inni wybitni dygnitarze. Mieszkania 
uwięzionych opieczętowano i rozpoczęto do- 
chodzenia karne. 

Konstantynopol, 6 sierpnia. Około 
północy urzędownie potwierdzono, że gabi- 
net i Said basza podali się do dymisyi, a 
sułtan przyjął ją. Nowy gabinet formuje się. 


Odpowiedzialny redaktor: 


Adam Krechowieeki. 
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GURIERNI i ; a 3 poleca najlepszą KAWĘ, CIASTA, LODY, 
! i A ; CUKRY, HERBATNIKI, TORTY w 50 ga- 
Aa tunkach. Zamówienia na wesela, imieniny, 
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pod 
„Wozem Drzymały Lwów, nl. Akademicka l. 5, urodziny, bale, zt | ci jak najsta- 
NIEJ. 
otwarta od 7-mej rano do 12-tej w nocy. (sbozk Magazynu nych Schaysrów) Z prowincyi zamówienia odwrotnie i tanio. 
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L. ez. E. 1942/7 (8) (6912 3—3) 
Edykt licytacyjay. 
Na żądanie Pinkasa Schifimana odbe- 


dzie się dnia 4 września 1908 o godz. 1l 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 


L, cz. E. 1130/7 (8) (6931 3—3) | dwika Grudera we Lwowie odbędzie się dnia |; dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 


Edykt licytacyjny. 7 września 1908 o godzinie 10 przed połu- | stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
Na żądanie Natalii Kolanko odbędzie | dniem w sądzie niżej wymienionym, w sali | każdy mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
się dnia 17 sierpnia 1908 o godz. 9 przed| Nr. II. lieytacya 1/8, części z połowy i 1/4 | czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
południem w sądzie, biuro Nr. I lieytacya | części z 1/6 części realności pod lk. 800'/, | mienionym, w biurze Nr. 17. 
2/4 części realności objetej lwh. 44 i 159|we Lwowie przy ul. Mochnackiego l. orj. 2% Takie prawa, w obec których niniejsza 
ks. gr. Hanowce, całej realności objętej lwh. |iul. Lelewela ł. orj. 1% położonej Jwh. 275 | licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
22 tejże gminy Jurka Twaszków i Eugenii | dz. I. ks. gr. gm. kat. m. Lwowa objętej, | sić się do sądu najpóźniej przy wyznaconym 
w biurze Nr. 4 licytacya połowy realności lwh. | Iwaszków i 1/6 części realności lwh. 218 | składającej się z dwóch piątrowych domów | terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
674 ks. gr. gminy (iermakówka nieobjętej |ks. gr. gminy Hanowce Jurka TIwaszków | mieszkalnych, z trzech domów parterowych | rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
masy spadkowej po Benjaminie Walzerze w j własnej. mieszkalnych, z czterech komórek i z parceli | głyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Mielnicy przez kuratora Mozesa Ohaima Wal- Nieruchomości wystawione na licytacyęg, | budowlanej lk. 688 o powierzchni 975 m.* Te osoby, dla których jakie prawa lub 
zera własnej, wraz z przynależnościami, skła- | są ocenione na 1822 kor. 50 hal. wraz z przynależnościami. ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
dającemi się z drzew owocowych, parkanu Najniższa cena wynosi 1215 kor., po- Nieruchomość ta wystawiona na licyta- | obecnie już istnieją, bądź w toku postępo* 
i płotu. niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do|cyę, jest ocenioną na 15.924 kor. 60 hal., | wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
Nieruchomość ta, wystawiona na liey- | skutku. przynależności na 188 kor. 10 hal., służe- | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo” 
kacyę, jest oceniona na 229 kor. 50 hal., C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. bność zaś używania ściany północnej domu | wania jedynie przez przybicie na tablicy s% 
przynależności zaś na 8% kor. Zydaczów, dnia 14 lipca 1908. na realności pod lk. 2971), we Lwowie na | dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
Najniższa cena wynosi 17% kor. 67 po = 168 kor. czyli wartość całej realności z przy- | niżej wymienionego i nie wskażą temuż sę 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie należnościami wynosi 16.250 kor. 70 hal. dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
do skutku. Najniższa cena wynosi 8115 kor. 35 | sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie | O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVII 
Mielniea, dnia 29 lipca 1908. do skutku. Lwów, dnia 27 czerwca 1907, 
Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 


L. cz. E. XVII 2351/7 (10) (6908 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jana Matauszka, dyrektora 
powiatowej Kasy oszczędności w Gródku Ja- 
giellońskim zastąpionego przez adw. dr. Lu- 


m nn a aa 
NA 


L. cz. E. 625/8 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Mojżesza Diamanda odbe- 
dzie się dnia 14 sierpnia 1908 o godzinie 
9 przed południem w sądzie, biuro Nr. 1 
licytacya 1 4 części realności objętej lwh. 
54 ks. gr. gm. Pokrowee i 1/2 realności 
objętej lwh. 247 ks. gr. gminy Pokrowce 
Łucia Stryhanyn własnej. 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę, 
są ocenione na 2096 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 1897 kor. 68 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Zydaczów, dnia 10 lipca 1908. 


(6932 3—3) 


(6940 2—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 
ul. Podlewskiego l. 6. 


Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 

przed południem od 8 do 12, po południu, 

od 2 do 6, — w soboty po południu od 
3 do 8. 
Licytacye: 

Poniedziałek, 10 sierpnia 1908 od 10 do 12 
godz.: maszyny drukarskie, meble, 
książki i urządzenie szynkarskie. 

Wtorek, 11 sierpnia 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, kołdry, materace, kasa i przy- 

ł bory dla parasolników. 

Środa, 12 sierpnia 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, kasa, towary bławatne. 

Jzwartek, 13 sierpnia 1908 od 10 do 12 
meble, towary norymbergskie i urzą- 
dzenie masarni. 

Piątek, 14 sierpnia 1908 od 10 do 12 godz.: 
meble, fortepian, pianino. 


Sprzedać się mające przedmioty mogą 
być oglądane w hali przed lieytacyą w go- 
dzinach urzędowych. 

Lwów, dnia 3 sierpnia 1908. 


L. 19068/05 (6863 3—3) 
Przestrzega się oferentów w ich wła- 
siiym interesie przed ofiarowaniem zbyt wy- 
sokich zwrotów zysku, gdyż nie mogą się 
spodziewać zniżenia dobrowolnie ofiarowa- 
nych zwrotów zysku. 
Obwieszczenie. 

Połączona z lwowsko-wiedeńsko-berneń- 
ską kolekturą loteryjną główna, składownia 
tytoniu ustanowiona obecnie w Sniatynie, w 
śródmieściu, w realności pod Nr. 88711. bę- 
dzie obsadzoną w drodze publicznej konku- 
rencji. 

Składownię tę wolno wykonywać w 
dotychczasowem miejscu, lub w innym od- 
powiedniu domu w rynku lub w śródmie- 
ściu położonym. 

W ciągu ostatnich 12 miesięcy, a to 
od dnia 1 lipca 1907 do 80 czerwca 1908 
pobrano dla tej składowni materyał tyto- 
niowy w wartości 185.498 kor. 60 hal. 

Składownik ma ponosić z własnych 
funduszów koszta przewozu materyałów ty- 
toniowych, jakoteż wszelkie inne wydatki, 
połączone z prowadzeniem składowni. 

Celem zaopatrzenia się w pierwsze za- 
pasy, wyda się składownikowi na kredyt 
materyał tytoniowy w wartości 8.8000 kor. 
za zupełnem zabezpieczeniem wartości. 

Zysk składownika od pobieranego dla 
trafiki składowej w czasie od 1 lipca 1907 
do 30 czerwca 1908 materyału tytoniowego 
w wartości 25.910 kor. 38 hal. wynosił 2154 
kor. 78 hal. 

Składownikowi porucza się także sprze- 
daż znaczków stemplowych, listów przewo- 
zowych i blankietów wekslowych za pobo- 
rem prowizyi 5%, względnie 2°% od war- 
tości. 

Wartość materyału stemplowego po- 
branego w ciągu powyższego okresu roczne- 
go wynosiła 39.274 kor. 85 hal. 

Za przyjmowanie stawek loteryjnych w 
połączonej z trafiką kolekturze na ciągnienia 
łoteryjne we Lwowie, Wiedniu i Bernie za- 
pewnia się nabywcy stałą prowizyę od sta- 
wek w wysokości 4*139/,; stawki na te cią- 
gnienia loteryjne wynosiły w ciągu powyż- 
szego okresu rocznego razem 18.598 kor. 
89 hal., zaś przeciętnie w latach 1905, 907 
17.818 kor. 50 hal. 

Skarb nie ręczy na przyszłość za do- 
chód odpowiadający tym ogłoszonym datom. 
Składownik ma pobierać materyał tytoniowy 
w c. k. Magazynie sprzedaży tytoniu w Ko- 
łomyi, materyał stemplowy w e. k. Urzędzie 
podatkowym w Sniatynie. 

Przed objęciem interesu, ma nabywca 
złożyć kaucyę loteryjną w wysokości 2.100 
kor. w papierach wartościowych niepodlega- 
jących losowaniu. Kaucya ta ma być zło- 
żona w ciągu 4 tygodni po otrzymaniu od- 
nośnego zawezwania w c. k. Urzędzie lote- 
ryjnym we Lwowie. 

Niedotrzymanie terminu do złożenia 
kaucyi pociąga za sobą ten sam skutek, jak 
nieobjęcie interesu. 

Oferta ma być wygotowana w myśl 
rozporządzenia tyczącego się tworzenia i ob- 
sadzania składowni i trafik tytoniowych i 


na podstawie przepisu dla trafikantów tyto- 
niowych. 

Przepisy te, jakoteż drukowane formu- 
larze ofert mogą być przejrzane u władz 
skarbowych I. imstancyi, nadzorów straży 
skarbowych i u składowników tytoniu i u 
władz skarbowych I. instaneyi nabyte. 

Wadyum, które ma być złożone, wy- 
nosi 270 kor. 

Oferty mają być wystawione na prze- 
pisanym druku, ostemplowane na 1 koronę 
i wniesione opieczętowane najdalej do 24 
sierpnia 1908 do godziny 12 w południe u 
Naczelnika e. k. Dyrekcyi okręgu skarbo- 
wego w Kołomyi. 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. 

Kołomyja, dnia 28 lipca 1908. 


L. cz. E. 16468 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 6 sierpnia 1908 o godz. 9 przed 
południem, odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym Oddział V. licytacya a) 1/8 cze- 
ści realności lwh. 244, b) 1/4 części realno- 
ści lwh. 246 ks. gr. gm. Lipica dolna obj. 

Realności te ocenione są a to ad a) na 
100 kor., ad b) na 725 kor. 

Najniższa cena wynosi, ad a) 66 kor. 
66 hal., ad b) 453 kor. 34 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Bursztyn, dnia 4 lipea 1908. 


(6966 2—3) 


L. cz. E. 1737/8 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 12 sierpnia 1908 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym Oddział V, licytacya a) real- 
ności obj. lwh. 186 ks. gr. gm. Sarnki śre- 
dnie Hnata [waniczek własnej; b) realności 
obj. lwh. 305 tej samej gm. Kaśki Iwani- 
czek ur. Nieporadnej własnej wraz z przy- 
należnościami, składającemi z 2 brogów na 
zboże z 20 sztuk kilkuletnich szczepów ja- 
błoni, z ogrodzenia i oparkanienia. 

Nieruchomości te są ocenione ad a) 
wraz z przynależnościami na 5786 kor., ad 
b) na 900 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 5857 kor. 
38 hal, ad b) 600 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kaneelaryi sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Bursztyn, dnia 4 lipca 1908. 


(6967 2—3) 


L. ez. E. 756/8 (3) (6979) 

Na żądanie Antoniego Kwiatkowskiego 
w Chorostkowie odbędzie się dnia 7 wrze- 
śnia 1908 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 11 lieyta- 
cya realności objętej lwh. 586 gm. Chorost- 
ków (zagroda włościańska). 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę, jest oceniona na 1525 kor. 

Najniższa cena wynosi 1016 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które zarazem się 
zatwierdza i odnoszące się do tej nierucho- 
mości dokumenta, może mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kopyczyńce, dnia 20 lipca 1908. 


L. 66.775, VII. b (6989 1—3) 
Obwieszczenie. 

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
budowli konserwacyjnych na gościńcach pań- 
stwowych w sanockim okręgu budowniczym 
w latach 1908, 1909, 1910 odbędzie się dnia 
27 sierpnia 1908 w e. k. Starostwie w Sa- 
noku licytacya ofertowa. 

Koszta fiskalne budowli wykonać się 
mających w roku 1908 wynoszą: 40.446 kor. 
41 hal. 

Warunki przedsiębiorstwa przejrzane 
być mogą w godzinach urzędowych w wy- 
mienionem c. k. Starostwie. gdzie także w 
wyż oznaczonym dniu najpóźniej do godzi- 
ny 12 w południe wnoszone być mają ofer- 


7 


opatrzone marką stemplową na 1 koronę i 
wadyum wynoszące 59%, kwoty fiskalnej, z 
wyrażeniem opustu z cen fiskalnych nie tyl- 
ko cyframi ale i literami. 

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściweim miejscu podać sekcyę drogową i 
ofiarowany opust czy nadwyżkę cen jednost- 
kowych bez żadnych dopisków, wreszcie po- 
łożyć datę i podpisać ofertę imieniem i na- 
zwiskiem. 

Oferty wnoszone być mogą na każdą 
sekcyę drogową osobno, jeżeliby zaś oferta 
obejmowała kilka sekcyj drogowych, wtedy 
podać w niej należy opust lub nadwyżkę cen 
fiskalnych dla każdej sekcyi drogowej osobno, 
albowiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwa- 
runkowo według poszczególnych sekcyj dro- 
gowych. 

Oferty nie sporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez komi- 
syę przeprowadzającą licytacyę zwrócone, po 
terminie licytacyi zaś nie będą przyjmowane. 

Z c. k. Namiestnictwa. 

Lwów, dnia 28 lipca 1908. 


L. cz. E. IX. 1304/8 (4) 
Edykt licytacyjny. 

W sali Nr. 7 tutejszego sądu odbędą się 
licytacye realności dnia 24 sierpnia 1908 o 
godz. 9 przed południem połowy realności 
lwh. 747 gm. Przemyśl. 

- Oceniono ją na 1557 kor. 25 hal. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 769 kor. 50 hal. . 

O godz. 10 rano a) całej realności lwh. 
407, b) połowy realności lwh. 2486, e) poło- 
wy realności lwh. 249 gm. Walawa. 

Realność pod a) oceniono na 250 kor. 
2 bal, ad b) na 164 kor., 39 hal., ad c) na 
260 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 166 kor. 
50 hal, ad b) 109 kor. 58 hal., ad e) 187 
koron. 

O godz. 11 rano: a) połowy realności 
lwh. 66, b) całej realności lwh. 146 gminy 
Pleszowice. 

Realność pod a) oceniono na 279 kor. 
40 hal., pod b) na 1267 kor. 55 hal. 

Najniższa cena, wynosi pod a) 186 kor. 
27 hal., pod b) 645 kor. 4 hal. 

Dnia 81 sierpnia 1908 o godz. 9 rano: 
realności lwh. 2016 gm. Przemyśl, stano- 
wiącej grunt z szopą i oparkanieniem. 

Realność tę oceniono na 16.335 kor. 
40 hal. 

Najniższa cena wynosi 10.490 kor. 
26 hal. 

O godz. Fl rano: a) połowy realności 
lwh. 177, b) połowy realności lwh. 178 gm. 
Buców. 

Realność pod a) oceniono na 520 kor. 
18 hal., pod b) na 482 kor. 29 hal. 

Najniższa cena wynosi ad a) 346 kor. 
76 hal., ad b) 821 kor. 54 hal. 

O godz. 12 w południe: realności ob- 
jętej lwh. 227 gm. Pikulice. 

Realność tę oceniono na 1000 kor. 

Najniższa cena wynosi 666 kor. 67 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, biuro Nr. 14. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary napowyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Przemyśl, dnia 50 czerwca 1908. 


(6958) 


L. cz. E. 1090/8 (5) (6986) 

Dnia 4 września 1908 o 9 rano odbę- 
dzie się licytacya realności lwh. 188 gminy 
Otfinów składającej się z trzech parcel o po- 
wierzchni 1 morg 75 sążni z domem i sto- 
dołą. 

Cena szacunkowa wynosi 2975 kor., 
najniższa oferta 1968 kor. 

Warunki dokumenta biuro Nr. 5. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Żabno, dnia 28 lipca 1908. 


L. cz. E. 1415,7 (6964) 

Na żądanie Sary Lei Teichberg odbę- 
dzie się dnia 2 września 1908 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. V licytacya: 

1) realności lwh. 273 gm. Wiśniowczyk 
składającej się z placu budowlanego obszaru 
il ar. 51 m. kw. stojących tamże chaty, 


ty, sporządzone na blankietach urzędowych, | stajni z komorą, stąjni z wozownią, szopy, 


których Starostwo bezpłatnie udzieli, a za-! 


„Gazeta Lwowska* Nr. 180 z dnia 7 sierpnia 1908. 


stodoły i spichlerza w dobrym stanie, oraz 


z pól ornych i łąk dącznego obszaru 4 ha. 
42 ar. 40 m. kw. wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z drzew owocowych 
i jasionów. 

2) połowy realności lwh. 601 gm. Wi- 
śniowczyk, składającej się z pól ornych i łąk 
łącznego obszaru 9 ha. 50 ar. 7 m. kw. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione: 1) Iwh. 273 gm. Wi- 
śniowczyk na 11. 717 kor. 6 hal., przynale- 
żności zaś na 64 kor.,'2) 1/2 lwh. 601 tejże 
gm. na 6182 kor. 90 hal. 

Najniższa eena; wynosi ad 1) kwote 
1854 kor. 4 hal, ad 2) 4121 kor. 94 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sà- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. V. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym,. inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Przemyślany, dnia 20 czerwca 1908. 


L. ez. E. 1677/8 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 1 września 1908 o godz. 10 przed 
południem w sądzie tutejszym w sali Nr. 36 
odbędzie się licytacya realności lwh. 296 ks. 
gr. Stryj, składającej się z domu parterowego 
murowanego i drewutni, położonej przy ulicy 
Lwowskiej w pobliżu rynku. 

Wartość szacunkowa wynosi 8000 kor. 

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 4000 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w tutejszym sądzie, 
w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 9 lipca 1908. 


(6959) 


L. cz. E. 396/8 (4) (6973) 

Dnia 14 września 1908 godz. 9 rano 
odbędzie się w biurze Nr. 16 tutejszego sądu 
licytacya polowy realności lwh. 125 gminy 
Rosochacz z chaty i pola pół morga się skła- 
dającej. 

Wartość szacunkowa 455 kor. 

Najniższa oferta 824 kor. 

Warunki i inne dokumenta przejrzeć 
można w biurze Nr. 18 tutejszego sądn. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Gwożdziec, dnia 20 lipca 1908. 


L. cz. E. 1977/8 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Aleksandra lwanicza odbę- 
dzie się dnia 16 września 1908 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 29 licytacya a) połowy 
realności Iwl. 2855 ks. gr. gm. kat. Jaro- 
sław objętej, składającej się z pg. 2978, 
8827/160 obszaru 8 a. 16 m.%, na których 
stoi dom budowany, b) połowy realności lwh. 
2850 ks. gr. gm. kat. Jarosław objętej, skła- 
dającej się z pg. 0527,87, 8827/88 obszaru 
łącznego 17 ar. 53 m.* wraz z przynależno- 
ściami, składającemi się z parkanu ete. 

a) Połowa nieruchomości wystawionej 
na licytacyę, jest oceniona na 1439 kor. 30 
hal., przynależności na 21 kor. 50 hal. 

b) połowa nieruchomości na 635 kor. 
25 hal., przynależności na 80 kor. 

Najniższa cena, wynosi ad a) 978 kor. 
98 hal, ad b) 428 kor. 70 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Jarosław, dnia 17 lipca 1908. 


(6978) 


L. cz. E. 491/8 (4) 
15 Gi yy le 

Dnia 14 września 1908 godz. S rano 
odbedzie się w biurze 18 sądu tutejszego liey- 
tacya realności lwh. 121 gm. (iwożdziee mały 
z ogrodn okolo 1/2 morga wynoszącego, się 
skladającej. 

Wartość szacunkowa 1400 kor. 

Najniższa oferta 1158 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w tutejszym sądzie biuro 
Nr. 18. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


(iwoździec, dnia 3 sierpnia 1908. 


L. cz. E. 380/8 (4) (6972) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 3 września 1908 o godzinie 8 
rano odbędzie się w biurze Nr. 18 tntej- 
szego sądu licytacya 9/10 ezęści realności 
lwh. 233 gm. (iwoździee miasto z domu mice- 
szkalnego się składającej. 

Wartość szacunkowa 675 kor. 

Najniższa oferta 450 kor. 

Warunki lieytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tniej- 
szym, binro Nr. 18. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IT. 

(iwożdziec, dnia 29 lipca 1908. 


jo cz Da YE (3) (6980) 

Na żądanie Reginy Kupferberg w Ko- 
pyczyńcach odbędzie się dnia 14 września 
1908 o godz. 10 przed południem w sądzie 
tutejszym w biurze Nr. 11 licytacya realno- 
sei obj. lwh. 607 gminy Kopyczyńce (chata 
o 2 izbach i szopa). 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę. jest ocenioną na 1130 kor. 

Najniższa cena wynosi 565 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SZONe. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kopyczyńce, dnia 20 lipca 1908. 


L. cz. E. 850/8 (3) (6981) 

Na żądanie Grzegorza Hołyńskiego w 
Kociubińcach odbędzie się dnia 28 września 
1908 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10 
licytacya realności obj. lwh. 116 gm. Ko- 
ciubińce (zagroda włościańska). 

Nieruchomość wystawiona na licytacye 
jest ocenioną na 2420. 

Najniższa cena wynosi 1618 kor., po- 
niżej tej ceny, sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które sie zara- 
zem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchoiności dokumenta, może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
hędą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sł- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kopyczyńce, dnia 21 lipea 1908. 


L. cz. E. 1123/7 (10) 
Edykt licytacyjny. 
Dnia 24 sierpnia 1908 o godzinie 9 
przed południem, w biurze Nr. IL. sądu tu- 
tejszego odbędzie się lieytacya realności obję- 
tych Iwh. 282 i 291, połowy realności obję- 
tej twh. 26 i 1j4 części realności objętej 
lwh. 238 ks. gr. gm. Kormanice wraz z przy- 


(2010 1—3) 
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(6974) | należytościami, składającemi się z 6 krów, 
byczka i dwoje 


jednej jałówki, 


cieląt. 


jednego 


Nieruehomości powyższe oceniono na 
6862 kor. 45 hal., przynależności zaś na 


870 kor. 


Najniższa eena, niżej której sprzedaż 


nie nastąpi, wynosi 5154 kor. 76 hal. 


Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w biurze Nr. II. 


sądu tutejszego. 


Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 


nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 


nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 


szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Niżankowiee, dnia 12 lipca 1908. 


L. cz. E. 185/8 (6) (6960) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Stowarzyszenia oszczędno- 
ści i pożyczek w Andrychowie odbędzie się 
dnia 8 września 1908 o godz. 4 po połu- 
dniu w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 6 licytacya realności lwh. 484 i 509 
gm. Inwałd objętych Walentego i Heleny 
Wendów własnych. 

Nieruchomości wystawione na lieyta- 
cyę, są ocenione na 1200 kor. 

Najniższa cena wynosi 800 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 6. 

Takie prawa, wobee których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę: 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Andrychów, dnia 10 lipca 1908. 


L. cz. E. 1643/6 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Arona Rottenberga w Bu- 
sku odbędzie się dnia 2 września 1908 o 
godz. 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 2 licytacya real- 
ności lwh. 2494 gm. Busk gospodarstwa ma- 
łomiejskiego złożonego z chaty o dwóch 
izbach i kuchni i 5 budynków gospodarczych, 
tudzież około 4 morgów roli wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi się z jabłoni, 14 
jasionów i 128 mtr. sztachet. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 5479 kor. 77 hal., przy- 
należności zaś na 186 kor. 

Najniższa cena wynosi 8777 kor. 18 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej części nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być jnż ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie lub ciężary 
na powyższej nieruchomości bądź obecnie 
już istnieją, bądź w toku postępowania licy- 
tacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o dal- 
szych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocenika do doręczeń, w siedzibie sądn 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy Oddział TI. 

Busk, dnia LO lipca 1908. 


(6963 1—3) 


L. cz. E. 669/8 (4) (6965) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Jenty Grünnblat zam. Blei 
w Bóbree odbędzie się dnia 31 sierpnia 1908 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w Bóbree licytacya 1/5 eze- 
ści realności lwh. 22 gm. Wodniki objętej, 
składającej się z chaty, stajenki, stodoły, 
komory i stajni gliną lepionych słomą kry- 
tych, 12 arów 87 metrów kwadr. ogrodu, 6 
arów 40 metrów kwadr. pastwiska, 1 hekt. 
61 arów 93 metrów kwadr. łąki i 8 hekt. 
10 arów 15 metrów kwadr. pola ornego. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 835 kor. 30 hal. 

Najniższa cena wynosi 556 kor. 86 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier- 
dzone i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2. 

Takie prawa, wobec których. niniejsza 
liceytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bóbrka, dnia 26 czerwca 1908. 


Upadłości. 


L. cz. S. 4/7 (102) 
głoszenie. 
W konkursie Hirscha Striżowera z po- 
wodu rezygnacyi dotychczasowego zarządcy 
masy dra Mordka Pelzlinga na wniosek wie- 
rzycieli, jawiących się na audyencyi wybor- 
czej wybrano zawiadowcą masy pana Izrsela 
Spirę, zastępcą zaś jego pozostaje dotychcza- 
sowy zastępea zarządcy masy. 
"0. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 18 lipca 1908. 


(6952) 


L. 10.288 (6882 3—3) 
Konkurs. 

Jest do obsadzenia posada kaneelisty 
przy sądzie krajowym w Krakowie. 

Podania o powyższą lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżoną posadę kancelisty 
wnosić należy do 8 września 1908 do Pre- 
zydyum sądu krajowego w Krakowie. 

Prezydyum Sądu wyższego. 

Kraków, 29 lipca 1908. 


L. 4260/08 (6890 3—3) 
Roś kurs. 

Zwierzchność gminna w Płaszowie roz- 
pisuje niniejszem konkurs na posadę pisarza 
zminnego w Płaszowie z płacą roczną 480 
Eon płatną w ratach miesięcznych, w pierw- 
szym roku z dołu, w następnych z góry. 

Posada ta nadaną zostanie temu kan- 
dydatowi, który udowodni że: 

a) posiada świadectwo egzaminu kwali- 
fikacyjnego złożonego w Wydziale krajowym 
po odbyciu kursu dla pisarzy, 

b) nieprzekroczył 40 roku życia, 

e) posiada praktykę w tym zawodzie. 

Pisarz ma obowiązek codziennie zała- 
twiać wszelkie czyności urzędowe w urzędzie 
gminnym w godzinach urzędowych od 8 — 12 
rano, po południu zaś może pełnić za osobnem 
wynagrodzeniem funkcye pisarza w gminach 
okolicznych, w których może być na pisarza 
przyjętym po porozumieniu się z Wydziałem 
powiatowym i temi gminami. 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnosić do Zwierzchności gminnej w Pła- 
szowie najdalej do końca sierpnia 1908. 

Zwierzchność gminna. 

Płaszów, dnia 23 lipca 1908. 

T. Maniecki m. p. wójt. 


L. 14347 (6911 3—3) 

Przy Zakładzie krajowym dla obłąka- 
nych w Kulparkowie jest do obsadzenia po- 
sada lekarza asystenta. 

Roczna płaca 1400 kor., relutum za 
wikt 816 kor., pomieszkanie z opałem i 
światłem. 

Kandydaci zechcą wnieść podania na 
ręce Dyrekcyi Zakładu do dnia 31 sierpnia 
1908 i dołączyć: 1) metrykę chrztu, 2) dy- 
plom doktora wszech nauk lekarskich, któ- 


rejkolwiek wszechnicy austryackiej, 8) curi- 

culum vitae, 4) świadectwa dotyeliezasowej 

działalności, 5) świadectwo moralności. 
Kulparków, 30 lipea 1908. 


L. Präs. 2108 2,8 
Konkurs. 

Przy domu więziennym sądu obwodo- 
wego w Wadowicach jest do obsadzenia je- 
dna nowo systemizowana posada dozorczyni 
więziennej. 

Do posady tej przywiązana jest płaca 
800 kor. rocznie z prawem postąpienia na 
wyższy stopleń płacy, dalej dodatek akty- 
walny 240 kor, prawo do pomicszkania 
w domu więziennym, prawo pobierania ubra- 
nia slużbowego i porcyi chleba białego wagi 
500 gr. dziennie. 

Należycie udokumentowane podania o tę 
posadę wnosić należy do tutejszego Prezy- 
dyum najdalej do dnia 31 sierpnia 1908. 

Kompetentki maią dokumentami wy- 
kazać: 

1. obywatelstwo austryackie, 

2. wiek najmniej lat 24, jednak nie 
powyżej 30 lat, 

8. odpowiedni stan zdrowia, 

4. nieposzlakowane życie, 

5. bezdzietność, wolny stan lub wdo- 
wieństwo, 

6. znajomość języka polskiego, czytania, 
pisania, rachunków oraz pojedyńczych robót 
kobiecych. 

Wykluczone są krewne ;lub powinowate 
urzędników, sług lub dozorców więźniów tu- 
tejszego sądu. 

Posada powyższa będzie na razie obsa- 
dzoną prowizorycznie pomocniczą dozorczy- 
nią więźniów, którą pobierać będzie wyna- 
grodzenie unormowane rozporządzeniem Mi- 
nisterstwa z dnia 28 marca 1907 Nr. 88 Dz. 
p. po oraz otrzyma pomieszczenie w domu 
więziennym. 

Po uyływie jednego a najdalej dwóch 
lat, w razie zadawalniających wyników służby, 
będzie mogła pomocnicza dozorczyni wię- 
Źniów uzyskać bez ponownego ubiegania się, 
stałą posadę dozorczyni więziennej na wa- 
runkach powyżej podanych. 

Bliższych wyjaśnień w tej mierze udzieli 
Kaneelarya Prezydyum tutejszego sądu obwo- 
dowego. 

C. k. Prezydyum Sądu obwodowego. 

Wadowice, dnia 28 lipca 1908. 


(6541 3—3) 


L. Prez. 18227 
Konkurs. 
Odnośnie do konkursu w Nr. 178 „Ga- 
zety Lwowskiej“ ogłoszonego zawiadamia się, 
że konkurs na posadę sekretarza sądowego 
w Brzeżanach z dniem 20 sierpnia 1908 
upływa. 
Lwów, dnia 30 lipca 1908. 


L. Prez. 18228 


(6859 3—3) 


(6909 3—3) 


dykt. 

Odnośnie do konkursu w 178 „Gazety 
Lwowskiej“ ogłoszonego zawiadamia się, że 
konkurs na posady radców Sądu krajowego 
przy sądach krajowych we Lwowie i Ozer- 
niowcach, tudzież przy sądach obwodowych 
w Kołomyi, Przemyślu, Samborze, Stanisła- 
wowie, Stryju i Tarnopolu z dniem 20 sier- 
pnia b. r. upływa. 

Lwów, dnia 30 lipea 1908. 


L. 7634/08 (6935 2—2) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia posady inspektora po- 
licyi miejskiej w Drohobyczu rozpisuje się 
w myśl uchwały Rady miasta z dnia 25 
lipca b. r. konkurs. 

Posada ta nadaną będzie prowizorycznie 
w randze XI (płaca z dodatkiem rangi 1 stop. 
2000 kor., 2.2200 kor., 8. 2400 kor., 4. 2600 
kor. oraz dodatek na mundur rocznie 200 
koron). 

Po roku zadowalniającej służby może 
nastąpić stabilizacya a po uzyskaniu tejże w 
miarę lat służby i uzdolnienia posunięcie do 
wyższej rangi. 

Kandydaci mają przedłożyć: 1) świa- 
deetwo zdrowia, 2) metrykę urodzenia, 3) 
świadectwo moralności, 4) świadectwo uzdol- 
nienia przepisane rozporządzeniem Wydziału 
krajowego z 29 maja 1891 Nr. 67 Dz. u. k. 
5) dowód znajomości języków krajowych w 
słowie i piśmie tudzież 6) wykać, iż są obywa- 
telami austryackimi. 

Podania należy wnosić do Magistratu 
w Drohobyczu najdalej do dnia 26 sierpnia b. r. 

Drohobycz, dnia 3 sierpnia 1908. 

Burmistrz. 


L. 4792/8 (6939 2—3) 
Konkurs. 

Odnośnie do ogłoszonego w Nr. 179 
„Gazety Lwowskiej“ konkursu oznajmia SIę: 
że termin konkursowy celem obsadzenia opro- 
żnionej posady prokuratora państwa w Sta- 
nisławowie w VI. klasie rangi, względnie 
takiej posady przy innej prokuratoryi pam” 


stwa w okregu lwowskim wyższo sadowym 
w VI. Inb WII. klasie rangi uplywa z dniem 
20 sierpnia 1808. 
C. k. Ndprokuratorya Państwa. 
Lwów. dnia 2 sierpnia 1905. 


(6991 1—5) 
konkurs. 

A powodu wprowadzenia opalania ma- 
szyn ropą na galicyjskich i bukowińskich li- 
niach c. k. kolei państwowych rozpisuje ni- 
niejszem e. k. Dyrekcya kolei państw. we 
Lwowie konkurs na dwie posady urzędników 
technicznych, które w biegn miesiąca wrze- 
śnia 1908 będą nadane, a mianowicie: 

1. posada urzędnika z wykszlałceniem 
chemiczno-technologicznem. 

Urzędnik ten mialby zająć posadę na- 
czelnika (mającego się wpierw utworzyć) 
urzedu dla wysylki ropy w Drohobyczu. 

Warunek ubiegania się o tę posadę 
stanowi teoretyczne wykształcenie i kilko- 
letnia praktyka  eltemiezno - technologiczna 
przy budowie i ruchu rafineryi ropy: 

2. posada urzędnika o wykształceniu 
maszynowo-teclinicznem, kandydat musi przed- 
łożyć dowody odbytych stndyów i kilkoletniej 
praktyki w kierunku mechaniczno - techni- 
cznym przy budowie i ruchu rafineryi ropy. 

Dalsze warunki przyjęcią zależne będą 
od osobnej umowy, przyczem zaznacza się, 
że po nadanin posady może nastąpić wciele- 
nie kandydata do statutu urzędników kolei 
państw., a to po upływie pewnego okresu 
próbnego, albo też pozostawi się go w cha- 
rakterze prowizorycznym na warunkach szcze- 
gółowo określonych w umowie, jaką by z nim 
zawarto. 

Odnośne ostemplowane oferty, zaopa- 
trzone w dokumenty, jako to: metrykę, świa- 
dectwa szkolne, dowody nabytych wiadomo- 
ści fachowych i świadectwa służbowe przy 
równoczesnem podaniu wysokości żądanego 
wynagrodzenia należy wnieść najdalej do 
dnia 25 sierpnia 1908, 2 godzina po połu- 
dniu do protokołu podawczego c. k. Dyrekcyi 
kolei państw. we Lwowie. 

Bliższych informacyj udziela p. naczel- 
nik oddziałn 4 wspomnianej e. k. Dyrekcyi. 

Lwów, dnia 3 sierpnia 1908. 

C. k. Dyrekcya kolei państwowych 
we Lwowie. 


71. 382 
Konkurs. 

Ans Anlass der bevorstehenden Kin- 
führung der Ileizólfeuerung im Zugfórderungs 
dienste bei den galizischen und bBukowiner 
k. k. Staatsbahnlinien gelangen bei der k. k. 
Staatsbahndirektion in Lemberg im Laufe 
des Monates September 1908 zur Besetzung: 

Der Posten eines Beamtem mit ehe- 
misch-techaologischen Fachkenntnissen. 

Dieser Beamte ist für den Posten des 
Vorstandes cines neuzuerrichienden Amtes 
d. i. des k. k. Heizölexpeditionsamtes in 
Drohobycz in Aussicht genommen. 

Voraussetzungen für die Bewerbung 
sind : 

Theoretische Fachkenntnisse und mehr- 
jährige chemiseh-technologische Praxis im 
Ban und Betrieb von Rokolraffinerien. 

2. Der Posten eines maschinen-techni- 
sehen Beamten mit nachgewiesenen Kenn- 
tnissen und mehrjähriger Praxis in Ban- 
und im Betriebe von Roholraflinerien in 
mechanisch-technischer Beziehung. 

Die weiteren Anstellungsbedingungen 
werden ciner speziellen Vereinbarung vorbe- 
halten, wobei hervorgehoben wird, dass 
entweder die Kinreihung des Bewerbers in 
den Status der Staatseisenhahnbeamten nach 
zuriiekgelegter Probeprakis oder ein provi- 
sorisches Dienstverhiltnis auf Gruna eines 
Vertrages in Aussicht genommen ist. 

Die beziiglichen gestenipelten Offerten, 
versehen mit den Personaldokumenten, Sehul- 
zeugnissen, den Nachweisungen iiber die 
fachlichen Kenntnisse und über die bishe- 
rige Verwendung sind unter Angabe der 
beziiglichen Enilolmungsanspriiche bis längs- 
tens 25 August 1905, 2 Uhr Nachmittag 
beim Einreichungsprotokolle der k. k. Staats- 
bahndirektion in Lemberg zu überreichen. 

Nähere Informationen erteilt der Herr 
Vorstand der Abtlg. 4 bei der k. k. Staats- 
bahndirektion in Lemberg. 

Lemberg, am 3 August L905. 

Die k. k. Staatsbahndirektion in Lemberg. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. ez. ©. 171/8 (1) (7009) 
Erim ai 

Przeciw Waskowi Warchołowi z Wier- 
chomli wiel. i spóln., którego miejsce pobytu 
Jest nieznane, wniesiony zostal do e. k. sądu 
bowiatowego w Muszynie przez Pawła Jur- 
Cza pozew o własność pareel grunt. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
Prawe na dzień 20 sierpnia 1908 o godz. 9:30 
Przed południem. 

(elem strzeżenia praw Waska War- 
Choła nstanawia się pana Antoniego Miej- 
skiego w Wiereliomli wiel. kuratorem. 


Tenże kurator zastępować będzie Wa- 
ska Warchoła w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Mnszyna, dnia 23 lipea 1908. 


L. ez. E. IT. 1470/8 (2) (6862 2—3) 
Edykt. 

Wsprawie egzekucyjnej Małki Posament 
przeciw Mojżeszowi Markusowi Posament w 
sprawie toczącej się przed e. k. sądem powiat. 
we Lwowie S. I. o 12500 kor. ma być doręczoną 
uchwała z dnia 15 czerwe 1908 liczba czyn- 
ności K. IL. 1470/8 (1) którą dozwolono li- 
cytacyi reslności whl. 1847/IIL. ks. gr. gm. 
Lwowa. 

Ponieważ niewiadomo gdzie zobowiązany 
Mojżesz Markus Posament przebywa, ustana- 
wia się w celu strzeżenia jego praw, kuratora 
w osobie pana adw. dra lennera we Lwowie. 

'Tenże kurator zastępować będzie Mojże- 
sza Markusa Posamenta w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

©. k. Sąd powiatowy, S. I. Oddział II. 

Lwów, dnia 15 czerwca 1908. 


(6962 1—3) 
(bo 

Przeciw Wincentemu recte Karolowi i 
Franciszkowi Ksaweremu Rojkowskim, któ- 
rych miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Bochni 
przez Stanisławę Sieprawską i spól. pozew o 
uznanie własności pare. bud. 226 i grunt 
223/1 i 223/2 z realności lwh. 80 gm. Bochuia. 

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 26 
sierpnia 1908 o godzinie 9 rano sala Nr. 4. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw po- 
zwanych kuratorem p. Jan Rojkowski za- 
rządea piekarni w Wiśniczu będzie ieh zastę- 
pować dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie zamianują. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Bochnia, dnia 14 lipca 1908. 


L. cz. 0. IV. 2218 (1) 
Edyk 


L. Prez. 1535 (18 P/8) (6957 1—3) 
Obwieszczenie. 

Jego Ekseelencya Prezydent wyższego 
sądu krajowego we Lwowie zamianował dla 
rozpoczynającej się z dniem 14 września 1908 
godzina 9 rano III kadencyi sądów przysię- 
głych przy e. k. sądzie obwodowym w Zło- 
czowie przewodniczącym sądu przysięgłych 
Marcina Chorzemskiego e. k. radeę Dworu 
jako Prezydenta sądu obwodowego a zastęp- 
cami przewodniczącego radców c. k. sądu kra- 
jowego Michała Bałtarowicza, Atanazego 
Skobielskiego, Tytusa Sawczyńskiego, dr. Ry- 
szarda Leżańskiego i Kazimierza Watraszyń- 
skiego. 

Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 

Złoczów, dnia 3 sierpnia 1908. 


L. ez. O. I. 198/8 (1) 
Ed 


Przeciw Iwatówi FHnatojko, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Dobromilu 
przez Ierscha Ohera pozew o 828 kor. 46 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 4 
września 
sala rozpraw cyw. 9. 

Celem strzeżenia praw Iwana Hnatojki 
ustanawia się pana dr. Bogusława Hawliczka 
w Dobromilu kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dobromil, dnia 24 lipca 1908. 


L. cz. C. 1. 224/8 (2) (6968) 
Edykt. 

Przeciw Rudolfowi Góttman, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Czoriko- 
wie przez Walentego Christmana z Konop- 
kówki pozew o sprostowanie dekretu dzie- 
dzietwa po ś. p. Katarzynie Christman zam. 
Gtóttman o wpis prawa własności do 2/8 
z 1/4 ez. realności lwh. 1047 ks. gr. gm. kat. 
Połowee zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono al- 
dyencyę do rozprawy na dzień 26 sierpnia 
1908 godz. 9 prz. poł. sala Nr. I. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana adw. dr. Horbaczewskiego w 
Czortkowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

zortków, dnia 30 lipca 1908. 


(6970) | 


1908 godz. 9 rano do tego sądu f 


9 


L. 84.683/IV. 


Obwieszczenie. 


Wzywa się nadawców niepodjętych przekazów poniżej wykazanych, aby na podstawie 
rewersów nadawczych odebrali przekazowe kwoty w ciągu jednego roku licząc od dnia 
ogłoszenia, w przeciwnym bowiem razie przepadną one na rzecz e. k. Skarbu Państwa. 


Nadania 


(6942) 


Miejsce Ę 
D |GZŁSSESEGEŃNE "|| zwi" Nazwisko adresata >. Jak 3 PY 
| Ne | Dzień | Miejsce l wer KRY... 
Is. || Je 
89 2/5 Halicz Legin Przemyśl 4| — 
4559 | 25/12 Drohobycz Dyn Kranzberg-Du- 
blany 14 
277 912 Jagielnica Wojtkowska Lwów 5|22 
2788 | 13/12 Brody 1 Austro-Amerik Linie | Triest 11/25 
F. Margulies 
1088 | 21/12 Wieliezka Grzywacz Wieliczka B|42 
2498 | 30/8 Brzeżany Górski Titwinów 3716 
3710 | 81/12 Lwów 1 Zahrednik Andrychów 5/56 
697 | 12/12 n i Szymezyk Turka n/D. 8|— 
1146 7/12 r 6 Gross Sassów 6| — 
127 312 Niemirów Amkraus Rzeszów 6160 
432 | 13/12 Biecz Wistreich Jasło 5|— 
704 | 23/12 4 a $ 10l 
36 | 30/11 Grybów Bulanowski Bobowa 4|— 
1315 | 16/12 Zakopane Kobielusz Lwów IG |= 
38212 | 10/12 Stryj 1 Schwager Stanisławów 3|= 
1129 | 18/12 Dolina Qygal Podhajce 4 | — 
790 | 18/12 Bełz Głowiński Sokal 50 | — 
42 | 18/12 Niegowie Starostwo Bochnia 28 |70 
92 | 31/12 Przemyśl 2 Hrencz Sichów IW = 
557 4/12 Kałusz Schreier Stanisławów |= 
4259 | 16/12 Stanisławów 1 | Schlegen Lwów 2|87 
4948 | 19/12 5 Goldberg Nadwórna 5|— 
963 8/12 h 8 | Słup Czerniowce 16| — 
2455 | 13/1 Brody Majblum Brody 1000 | — 
4145 | 19/12 Brody 1 Szpanior Oświęcim 16| — 
797 | 16/8 Ottynia Bandas Widgensten 25, = 
2675 | 15/12 Rzeszów 1 Kuryer Lwowski Lwów 5|— 
647 | 27/12 Budzanów Gewerbe Bank Czortków 9|— 
575 | 29/11 Niemirów Towarz. oszezędn. Lubaczów JO | = 
2338 | 28/1 Nowy Sącz 3 | Kaufer Łącko 26) 8 
1887 | 14/1 P 1 | Hedwig Stary Sącz 4|— 
54 | 12/12 Nowosiółka bztogryn Nowy Sącz 5|— 
3804 8/2 Nowy Sącz 1 f Einziger Kałusz 8| — 
1881 | 23/9 Dolina Turków Bolechów 2 |90 
1660 | 27/11 Bolechów Geiba Husiejów 6l 6 
406 8/2 Limanowa Sliwa Sowliny 5j — 
2099 | 28/12 Kraków 6 Bielski Tyczyn 60 | — 
2544 f 16/12 b 4 Smarzewski Lwów l 
5044 f 30/1 Lwów 8 Schweid Nowy Sącz 4 | 49 
1611 | 21/1 Zborów ! Antoszków Trościańce 6|59 
222 | 21/1 Kołaczyce Zarząd dóbr Giarajowice 3| — 
736 | 142 Turka n/Str. Dawider Turka n/Str. 24 | — 
2208 | 13/1 Kraków 4 Wożniak Lwów 5|— 
602 3/1 = 4 Schiwski Warszowice Ę| — 
440 | 22/12 Brzostek Wosik 2/50 
188 | 181 Radomyśl n/S. | Wynohradnik Sniatyn 40 | 10 
275 4/12 Cieszanów Stańków Dzików stary 13 |54 
365 | 10/2 Zabłotów Thaus Zabłotów 5|88 
283 6/2 żj S > 10| 8 
162 | 28/1 5 Burdak Dzurów 2| 8 
235 52 > Thau Zabłotów 5| 4 
194 4/2 ” ” n 5 85 
597 | 20/2 Tarnów 4 Rothkopf Tarnów 10 — 
1045 51 Sambor Timmel Hamburg 4|— 
435 | 19/2 Rudnik n S. Rusz Magdeburg 2136 
1251 | 16/2 Podwołoczyska | Rauchfleisch Kamionka str. 12| — 
2305 | 15/2 Drohobycz Łuciuniak Dołhe 2| 8 
38611 | 202 Lwów 8 Schweid Nowy Sącz | © 
980 (e 5 6 Fichtenan Troppau 9|— 
636 7/2 Husiatyn Moroz Orchowezyk 12 | 22 
3377 8/2 Kraków 1 Dressler Kraków 5| 6 
351 | 182 Kossów Baraniuk Zabie 6| — 
457 6/8 1906 | Krosno Adamowski 58 | 98 
265 4/12 Limanowa Celin Kraków 30 | — 
20 przekazów po- | Thaua w Zabłotowie naj 68 8 | 
wziatkowych do 
1190 | 30/1 Tłuste Iwanczyszyn Lwów 3|— 
943 | 15/3 Turka n/Str. Perueki Turka n/Str. 14106 
527 | 282 Obertyn Mendel Niezwiska 10|— 


C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów dla Galicyi. 


Lwów, dnia 30 lipca 1908. 


L. cz. E. II. 349/8 


(6996) | 


żenie dochodzeń w celu rozpoznania gruntów 


Edykt. 

Przeciw Fedorowi Rusynowi ze Mszany 
wniósł Paweż Herejczak pozew o 928 kor. 

Ustna rozprawa odbędzie się dnia 11 
sierpnia 1908 godz. 10 biuro Nr. 4. 

Ustanowiony kurator celem strzeżenia 
praw Fedora Rusyna adwokat dr. Miiller w 
Dukli będzie go zastępywał, dopóki się w są- 
dzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Dukla, dnia 3 sierpnia 1908. 


L. ez. Ne. II. 78 (4) (6987) 
Bdyky | 

C. k. Sąd powiatowy w Źabnie podaje 
do wiadomości, że koneesyonaryusz kolei lo- 
kalnej Tarnów-Szczucin przez pełnomocnika 
dr. Tadeusza Bednarskiego adwokata kraj. 
w Krakowie po myśli postanowień ustawy z 
dnia 19 maja 1874 Dz. p. p. Nr. 70 wniósł 
dnia 6 marca 1908 do ts. prośbę która w 
tut. sądzie przeglądniętą być może, o wdro- 


kolejowych na torze kolejowym w okręgu 
tut. sądu w gminie Zabno i Sieradza i o bez- 
ciężarowe przeniesienie gruntów tą linią prze- 
ciętych do księgi kolejowej. 

Wzywa się tedy wszystkich tych, któ- 
rzy powołaną prośbą koncesyonaryusza wzglę- 
dem bezciężarowego przeniesienia gruntów 
kolejowych cznją się pokrzewdzeni, aby 
roszczenia swe w tut. sądzie do dnia 8 sier- 
pnia 1908 zgłosili, a zarazem się nadmienia 
że prawa rzeczowe, które dopiero dnia 20 
czerwca 1908 jako dnia affigowania albo po 
tym dniu na gruntach mających być wcielo- 
nymi do księgi kolejowej, a będą skutecznemi 
tylko na ten przypadek i o tyle, o ile wcie- 
lenie tych gruntów do księgi kolejowej nie 
będzie miało miejsca. Czasokres wyżej ozna- 
czony nie może być przedłużony. 

Nie ma przywrócenia do pierwotnego 
stanu przeciw jego omieszkaniu. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Zabno, dnia 29 lipca 1908. 


L. ez. C. 1. 203/8 (1) (6971) 
Edykt. 

Przeciw Piotrowi Jaworskiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Dobromilu 
przez Iwana Wencyka pozew o ojeowstwo i 
alimentacye. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 4 wrze- 
śnia 1908 godz.10 rano do tego sądu. 

Celem strzeżenia praw Piotra Jawor- 
skiego ustanawia się pana dr. Bernarda Sza- 
mińskiego, adwokata w Dobromilu kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i nieniebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dodbromil, dnia 27 lipca 1908. 


L. cz. Ow. 661/8 (1) 
Edykt. 

Przeciw Piotrowi Ukleji, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu obwodowego w Jaśle przez 
Abrahama Ber Braiłowskiego w Dnkli pozew 
o 200 koron. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. 

Celem strzeżenia praw Piotra Ukleji 
ustanawia się pana dr. Włodzimierza Ga- 
bryszewskiego adwokata w Jaśle kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie Piotra 
Ukleje w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Jasło, dnia 9 lipca 1908. 


(6948) 


Kuratele. 


L. cz. L. 1/8 (5) (6315 2—3) 
 Edykt. 

Antoni Smiały gospodarz z Dąbrowicy 
obecnie w Ameryce pozostający oddany zo- 
stał z powodu marnotrawstwa pod kuratelę: 
kuratorem jego jest Adam Otto w Dąbrowicy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Ulanów, dnia 15 czerwca 1908. 


L. cz. L. 2/8 (5) 
E 


Józef Młynarski, syn Jana, gospodarz 
w Dąbrowicy oddanym został z powodu mar- 
notrawstwa pod kuratelę, kuratorem jego jest 
Wojciech Dziuba, zastępcą wójta w Dąbrowicy. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Ulanów, dnia 15 czerwca 1908. 


(6316 2—3) 


L. cz. P. 43/8 (2a j (6317 2—3) 
Józef Pasek z Czyżykowa uznany mar- 
notrawnym; kuratorem Józef Fera. 
0. k. Sąd Winniki 16 kwietnia 1908. 


L. cz. P. 60,8 e (6318 2—3) 
d 

Za umysłowo chorą uznano Franciszkę 
Czarnecką z Krotoszyna. 

Kuratorem Franciszek Czarnecki z Kro- 
toszyna. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Winniki, dnia 18 maja 1908. 


L. cz. P. 90/8 (1) (6842 2—3) 
Edykt. 

Katarzyna Serafin z Chodorowej uznana 
umysłowo niedołężną. 

Kuratorem jej ustanowiony Stanisław 
Serafin z Chodorowej. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Grybów, dnia 25 czerwca 1908. 


L. cz. L. 3/8 (4) P. 90/8 (4) (6450 1—3) 
Edykt. 


Za marnotrawczynię uznano Maryę z 
Gładyszów Koleśnik w Nowosiółce. 

Kuratorem jej ustanowiono Jana Kole- 
śnika w Nowosiółce. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Skałat, dnia 28 maja 1908. 


L. ez. L. 1/8 (9) 
Edykt. 
Za marnotrawnego uznano Jana Kitę 
syna Jabóba w Jodłowy. 
Kuratorem jego ustanowiono 
Maziarkę w Jodłowy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Brzostek, dnia 3 lipca 1908. 


(6353) 


Józefa 


L. cz. L. 5,8 (8) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Piotra 
Domina w Podborzn. 


(6354) 


10 


Kuratorem jego 
Słonke w Podborzu. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Dąbrowa, dnia 9 czerwca 1908. 


L. cz. L. 227 (4) (6394) 
i dl y EU 

Iwan Sydor z Mianowice uznany marno- 
trawnym. * 

Kuratorem tegoż Wasyl 
Mianowice. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TMI. 

bokal, dnia 7 grudnia 1907. 


Spodaryk z 


L. cz. L. 2/8 (5) (6393) 
Edykt. 

Pałaszko Fediaczko z Madiarek uznano 
marnotrawną. 

Kuratorem tejże Hryć Gerus z Ma- 
diarek. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział ITI. 

Sokal, dnia 1 marca 1908. 


IL. cz. Ł. 1/8 (8) (6392) 
Edykt. 

Henia Byk z Sokala uznana nmysłowo 
chorą. 

Kuratorami tejże Gedalie Majer Kowler 
i Jakób Werner z Sokala. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział HI. 

Sokal, dnia 11 marca 1908. 


PFR. L 25) (6421) 
Edykt. 

Za marnotrawcę uznano Wojciecha Stą- 
śka z Dołęgi. 

Kuratorem ustanowiono Jana Bratkę z 
Dołęgi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Radłów, dnia 30 czerwca 1908. 


M GQ. 1. 6/8365) (6413) 
Edykt 

Za umysłowo chorą uznano Irenę Wi- 
tiuk w Kułakowcach. 

Kuratorem jej ustanowiono Procia Wij- 
tiuka w Kułakowcach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Zaleszczyki, dnia 18 czerwca 1908. 


L. cz. P. V. 151/5 (42) (6414) 
Edykt. 

Kuratelę z powodu marnotrawstwa nad 
Fediem Grechem z Macoszyna uchwałą z 21 
grudnia 1905 P. V. 151/5 rozciągniętą u- 
chyla się. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Żółkiew, dnia 23 maja 1908. 


L. cz. L. XX. 8/8 (9) (6408) 
Edykt 

Za umysłowo chorego uznano p. Jó- 
zefa Piasecznego w Krakowie. 

Kuratorem jego ustanowiono p. Kazi- 
mierza Voigta w Krakowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XX. 

Kraków, dnia 4 czerwca 1908. 


E, 6, EPAL 255 (10) 
Edykt. 


(6435) 


Za marnotrawnego uznano Iwana Da- 
lawskiego gosp. w Delawie. 

Kuratorem jego ustanowiono Mikołaja 
Dalawskiego w Delawie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 

Drohobycz, dnia 12 maja 1908. 


L. cz. L. 5/8 (5) (6444) 
dykt. 
Za umysłowo chorego uznano Michała 
Bałucha syna Dmytra w Morańcach. 
Kuratorem jego ustanowio Wasyla Na- 
purko w Morańcach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krakowiec, dnia 12 czerwca 1908. 


L. cz. L. 2/8 (1) 
Edykt. 
Za umysłowo chorego uznano Iwana 
Szafrana rolnika w Semerówce. 
Kuratorem jego ustanowiono 
Wotusia rolnika w Semerówce. 


C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 
Krakowiec, dnia 23 kwietnia 1908. 


(6445) 


Iwana 


L. ez. ESRO) 
Edykt. 
/a marnotrawnego uznano 
Szczerbę w Rzepienniku biskupim. 
Kuratorem jego ustanowiono Tomasza 
Kukułkę w Rzepienniku biskupim. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Biecz, dnia 14 czerwca 1908. 


(6432) 
Michała 


ustanowiono Pawłaj L. cz. P. I. 55/8 (9) 


(6489) 
Bdykt. 


wykażą zaś część spadku nieprzyjętą, lub 
jeżeliby się nikt nie oświadczył dziedzicem, 


Za chorego na umyśle uznano Michała | cały spadek zostałby przez Państwo jako 


Sorotowicza w Staszkówcee. 
Kuratorem jego ustanowiono Wojciecha 
Mentla w Staszkówce. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gorlice, dnia 6 czerwca 1908. 


L. cz. L. VII. 5/8 (6) (6481) 
Edykt 

Za umysłowo chorą uznano Karolinę 
Stóhrer w Białej górze. 

Kuratorem jej ustanowiono Andrzeja 
Mazura w Białej górze. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Gródek Jag., dnia 13 czerwca 1908. 


Spadki. 


Lz cz. A. 165/8 (3) (6907 3—3) 
Edykt. 

C. k. sąd powiatowy w Tyśmienicy po- 
daje do -wiadomości, że dnia 8 listopada 1901 
w Czarnołoźcach zmarła Paraska Fycyk córka 
Mykiety nie pozostawiwszy rozporządzenia 
ostatniej woli. 

Gdy sądowi miejsce pobytu spadko- 
bierców Piotra i Danyły Fycyków nie jest 
znane, przeto wzywa się ich, by w ciągu 
jednego roku zgłosili się w tutejszym sądzie 
i wnieśli oświadczenie się do spadku, gdyż 
inaczej spadek zostanie przeprowadzony ze 
zgłaszającymi się dziedzicami i z kuratorem 
Iwanem Ławrukiem vel Tokarykiem z Czarno- 
łoziee dla nich ustanowionym. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tyśmienica, 28 maja 1908. 


L. cz. A. 66/7 (9) (6929 2—3) 
Hdykt. 

C. k. Sąd powiatowy w Pruchniku, po- 

daje do wiadomości że na dniu 21 stycznia 

1907 zmarła w Chorzowie Marya Będź. 

Ponieważ nie jest wiadomem, czyi komu 
przysługują z ustawy jakie prawa do spadku po 
tejże zmarłej pozostałego, przeto wzywa się 
niniejszem wszystkich, którzyby Sobie jakie 
prawa do spadku rościli, aby najdalej do 
jednego roku od daty tego edyktu licząc z 
prawami swymi w Sądzie tut. się zgłosili, 
po bezskutecznym bowiem upływie tego ter- 
minu zostanie rozprawa spadkowa przepro- 
wadzona z tymi, którzy swoje prawa do 
spadku tego należycie wykażą. 

W braku wykazania praw do spadku, zo- 
stanie spadek jako bezdziedziczne dobro wy- 
dany c. k. Skarbowi Państwa. 

Kuratorem spadku ustanawia się Mi- 
chała Króla z Chorzowa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI. 

Pruchnik, dnia 24 czerwca 1908. 


L. ez. A. VII. 310/7 (5) (6855 2—3) 
Edykt. 


Ponieważ miejsce pobytu Katarzyny 
Pidczecha zam. Fedak jest nieznane, przeto 
ustanawia się dla miej kuratora w osobie 
adwokata dr. Adolfa Segalla w Rawie ru- 
skiej i wzywa się ją by w przeciągu roku 
od dnia 22 marca 1908 do sądu się zgło- 
siła, w przeciwnym bowiem razie postępo- 
wanie spadkowe ze zgłaszającymi się spad- 
kobiercami i kuratorem przeprowadzone zo- 
stanie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Rawa, dnia 22 marca 1908. 


L. cz. A. SKAJT (9) 
Edykt. 

C. k. sąd powiatowy w  Zabłotowie 
podaje do wiadomości, iż dnia 30 listopada 
1906 zmarł w Zabłotowie b. p. Getzel Weiss 
pozostawiwszy pisemne rozporządzenie osta- 
tniej woli z daty Demycze 18 listopada 1906 
którem ustanowił dziedzicami swymi Mechla 
i Feigę Kresslów z Zabłotowa. 

Ponieważ Mechel i Feiga Kresslowie 
zaprzeczyli autentyczność tego testamentu i 
odmówili oświadczenia się do spadku pomi- 
nięto ich po myśli $ 120 pat. niesp. w tym- 
że przewodzie spadkowym, a gdy wobec po- 
minięcia dziedziców testamentowych spadek 
w drodze przyrostu przypaść ma dzieciom 
ustawniczym, Sąd zaś nie ma wiadomości, 
czy i które osoby mają prawo do spadku jego, 
przeto wzywa się wszystkich, którzyby za- 
mierzali z jakiego bądź tytułu prawnego ro- 
ścić sobie prawo do spadku, by w przeciągu 
jednego roku od dnia niżej wyrażonego li- 
cząc, zgłosili się z prawami swojemi do tego 
sądu i wykazując swe prawa dziedziczenia, 
wnieśli oświadczenie się dziedzicem w prze- 
ciwnym bowiem razie spadek, dla którego 
tymczasowo p. adwokat dr. Antoni Bartz z 
Zabłotowa ustanowionym został kuratorem 
spuścizny, przeprowadzonym byłby z tymi i 
tym przyznany, którzy oświadezą się dzie- 


(6757 2—3) 


"fzieem i tytuł swego prawa dziedziczenia 


bezdziedziczny zabranym. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Zabłotów, dnia 3 listopada 1907, 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 60/8 (2) (6836 2—38) 
Wdrożenie postepowania amortyzacyjnego. 

Na żądanie p. Chaima Rabera w Pod- 
górzu wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi następujących rzekomo przez wnio- 
skodawcę zagubionych kart  zastawniczych 
zakładu zastawniczego przy Kasie oszczędności 
miasta Krakowa: 

1. karty zastawniczej Nr. 84929/7 na 
złoty zegarek i złoty łańcuszek; 

2. karty zastawniczej Nr. 5855,08 na 
zegarek złoty emaliowany i złoty łańcuszek 
z przesówką z dyamentem. 

Posiadacza powyższych kwitów zastawni- 
czych wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 38 dni od ogłoszenia edyktu, w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 


Kraków, dnia 15 lipca 1908. 


BK e IE I je O (6868 2—83) 
Wojciech Jurczyk, syn Aleksandra, go- 
spodarz w Iwli pod Duklą lat około 42 li- 
czący miał wyemigrować przed kilku laty 
do Ameryki i tam umrzeć w Stanie Indye 
mieście Alterson, czego atoli dokumentem 
publicznym stwierdzić nie można. 

Celem ustalenia dowodu śmierci, usta- 
nawia sąd kuratorem dla Wojciecha Jurczy- 
ka p. dr. Stanisława Michnika, adw. w Jaśle, 
a zarazem wzywa wszystkich, którzyby o 
Wojciechu Jurczyku lub śmierci tegoż mieli 
wiadomość, aby o tem donieśli tut. sądowi 
mh kuratorowi do dnia 15 listopada 1908 
roku. 

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Jasło, dnia 18 lipca 1908. 


L. cz. T. 588 (2) (6835 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Markusa Timberga kupca 
w Jaworznie wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę za- 
gubionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
zaliczkowego w Chrzanowie Nr. 2382 opie- 
wającej, na kwotę 55 kor. na imię Marknsa 
Timberga wystawioną. 

Posiadacza powyższej książeczki wklad- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, 6 
tygodni i 3 dni od ogłoszenia edyktu, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 


Kraków, dnia 16 lipca 1908. 


L. cz. 'T. 54/8 (2) (6866 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Adama Krajewskiego 
imieniem małolet. Leonardy Wierzchlejskiej 
wdraża się postępowanie celem amortyzacy! 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej po- 
licy Towarzystwa Wzajemnych ubezpieczeń 
w Krakowie z dnia 25 lutego 1890 1. 9978 
opiewającej na kapitał 10.000 kor., płatny 
do rąk okaziciela w dniu 25 lutego 1908. 
Posiadacza powyższej policy wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku 6 tygodni i 3 dnl 
od ogłoszenia edyktu, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu 2% 
nieistniejącą uznaną zostanie. 
C. k. Sąd krajowy, Oddział VT. 
Kraków, dnia 18 lipca 1908. 


G. Zl. T. 8/8 (1) 
Amortisierung. 
Auf Ansuchen der Firma Perkins Mać 
Intosh et Perkins in Stryj Verfahren ZU 
Amortisierung des nachstehenden dem Ue- 
suchsteller angeblich in Verlust geratene 
dto Stryj den 19 Juni 1908 übor K. 148 
h. 49 am 19 August 1908 fälligen, von Per 
kins, Mac Intosh et Perkins in Stryj a008 
ptirten Wechsels eingeleitet. A 
Der Inhaber dieses Wechsels wird 6 
her aufgefordert, seine Rechte binner s 
Tagen vom 20 August 1908 an gerechit 
geltend zu machen, widrigen derselbe n40 
Verlauf dieser Frist für unwirksam erkit! 
würde. 
K. k. Kreisgericht, Abteilung TV. 
Stryj, am 2 Juli 1908. 


(6897 2—3) 


1 


1i 


Firmy. 


! 

| 

L. cz. Firm. 628 stow. II. 2461 _ (6103)| 
Protokołowanie firmy. 

Do rejestru dla stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych wpisano firmę „Spółka 
oszczędności i pożyczek w Krasnem koło | | 
Grzymałowa, stowarzyszenie zarejestrowe z | 
nieograniczoną poręką z tem, że stowarzyszenie 
to zawiązało się na podstawie statutów z daty 
12 kwietnia 1908. 

Przedmiotem przedsiębiorstwa jest : 


b dostarerenie łonkom swoim w miarę | MIGD DOGIĘGÓW Kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1908 r. (Czas środkowo uropejskd. 


potrzeby i użyteczności celu i w miarę fun- 


Doniesienia pziywatne. 


„przesyżką pocztową. — Główny s*ład: 


- STANISŁAW SOKOŁOWSKI, Lwow, Pasaż Hausmana 1 9. 


33 Da nabycia we wszystkich ksfęsarniseh 1 trafizech. 


ę ly ważny Gd 3 maja 1908 pe 45 hal. za egzemiarz 


cz pzm 


duszów pożyczek potrzebnych im do obrotu Pociąg 

w gospodarstwie, przemyśle p a a Do wo w dz “posp. | 030b. Ze Zi > WE 
j lonków, È 1t 

oga wspólnego knedytu A. „kład Na dworzec główny : odeh. o g. Z dworca głównego: 


2) przyjęcie i oprocentowanie wkładek 
oszczędności, i , 

3) popieranie tworzenia spółek i sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki. : 

Zarzad składa się z 5 członków, a to: 

1) ks. Stanisława Piechny rz. kat. eks- 
pozyta w Krasnem jako przełożonego, 

2) Jana Seredyńskiego, rolnika w Kra- 
snem, jako zastępcy przełożonego, 

3) Szymona Kusego, rolnika w Krasnem 


jako członka, 


4) Antoniego Hawryszkowa, rolnika 


z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kórósmezó, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosieliey, Berhomethu, 
Ozudina, Serethu i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnow), Mielca, Jasła, Ohabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), Rozwadowa. 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, lwonicza, Ry- 
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


z Rawy ruskiej, Sokala. 
z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliezki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 
z Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
z Sambora, Uhyrowa, Sanoka. R 
z lizkan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Żydaczowa. 
z Jaworowa. 
z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 
= 9:50 | z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karisbadu, 
Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano- 
ka, Chyrowa (p. Przemyśl). 
— |1020 f z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórózniezó. 
— |1030 | z Sianek, Sambora. 
— |1143 f z Ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezu- 
cina. 

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmezó, Ka- 
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
liey, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaborcza, Pesztu, Rymano- 
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dębieg), Orłowa, 
Wieliezki, Oświęcima, Koemyrzowa, 

do Sambora, Sianek, Csap. 

do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kałusza, Kóróemez0, OCzortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna Watry. 

do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- 
siatyna, Ozortkowa, Grzymałowa. 

do Stanisławowa, Delatyna, Jaremeza, Tartarowa, Mikuliczyna, 
Worochty (od 1 lipca do 25 lipea wł.). 

do Jaworowa. 

do Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 

do Krakowa (Wiednin, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków od 15 
czerwea do 15 września wł.), Wieliczki. 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sączu, 


w Krasnem jako członka, i 

5) Marcina Karmazyna rolnika w Kra- 
snem jako członka. ek; 

Firmę stowarzyszenia w ten sposób się 
podpisuje, iż do firmy stowarzyszenia stam- 
pilią wyciśniętej dołączają swe podpisy prze- 
łożony zarządu względnie Jego zastępca 1 
jeden z członków zarządu. | 

Za zobowiązania stowarzyszenia odpo- 
wiadają wszyscy Członkowie solidarnie ca- 
łym swoim majątkiem. 


i i innne być winy. Orłowa (od 15 czerwca do 15 września wł.), Szczucina, Wie- 
R Ogłoszenia stowarzyszenia RAE (a — |1200 į z Podwołoczysk, Kopyczyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, liezki, Oświęcimia. 
podpisywane przez przełożonego zarządu wzęlę Zbaraża. do Sambora, Sianek, OChyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 


dnie jego zastępcę, a w wypadkach $$ 17, 
30 i 36 statutu przez przewodniczącego Ra- 
dy nadzorczej lub jego zastępcę i umieszczo- 
ne na tablicy przed lokalem spółki. 


— |1240 | z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. 

> 110 | z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p Jasło), Dynowa. 
1:30 — z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Chyrowa, Zakopanego, N. Sącza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 


Jasła, N. Sącza, Oriowa (od 15 czerwca do 15 września wł.). 
do Czerniowiec, Kałusza, lekan, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna Watry (od 15 lipca). 
do lekan, Worochty (od 1 ezerwca do 30 września w niedziele 


A Iwonieza, Sanoka, Ohyrowa, (p. Przemyśl). i święta rz. kat, od 1 lipea do 31 sierpnia wł. w ponie- 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. — | 200 f z Sambora, Sianek, Zakopanego, Ń. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- działki i czwartki), Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berho- 
Tarnopol, dnia 28 maja 1908. nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. . methu, Czudina, Radowiec, Suczawy. 
i 205 | — fz Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżnicy, Kocmania, do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Potutor, Grzymałowa, 
Nowosielicy Serethu, Radowiee, Berhomethu, Suczawy. Zbaraża. 


do Bełzee, Sokala, Lukaczowa. 

do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort- 
kowa, Zajeszczyk, Husiatyna, Skały, Twania pustego, Grzy- 
małowa. A 

do Czerniowiec, Zydaczowa, Podwysokiego, Korósmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszezyk, Wyżnicy, Kocmania. 

do ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

do Stanisławowa, Potutor, Źydaczowa. 

do Krakowa, (Wiednia, Wroeławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 
zwadowa, Dynowa, Jasła, Uhabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), N. Sącza, Uhabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ.), 
Oświęcimia. 

do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl) 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka. 


do Kołomyi, Zydaczowa, Kałusza. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 
Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia. 

do Jaworowa. 

do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 


215 | — | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- 
tor, Husiatyna, Czortkowa. 
z 3:50 | z Tuchli (od 15 czerwca do 30 września), Skolego, Drohobycza, 
Borysławia. 
= 4:50 | z Bełzca, Sokalu, Lubaczowa, Rawy ruskiej: 
— 500 | z Jaworowa. 
= 545 | z Krakowa (Berlina, Wroclawia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szezu- 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
i Przemyśl. 
c= «80 | z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszezyk, Husiatyna, Twania pustego, Skały, Kopyczyniec, 
Grzymałowa. 
z lekan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny. 


L. cz. Firm. 229/8 Spółk. IT. 100 (6227) 
Obwieszezenie. 
Z rejestru firm spółkowych wykreślono: 
Siedziba firmy: Równe pod Krosnem. 
Brzmienie firmy: Jonas et Izak Stiefel. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Handel że- 
lazem, wyrobami ze stali, rurami i wszelkie- 
mi materyałami a to w skutek zwinięcia 


przemysłu i rozwiązania spółki. 
Dzień wpisu: 1 czerwca 1908 
C. k. Sad obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
z Czerniowiec, lekan, Suczawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- 
sieliey (od 15 lipea). ; 
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, Zakopanego (p. Kraków od 15 czerwca 
do 15 września wł.), Orłowa (od 15 czerwca do 15 wrze- 
śnia wł.). N. Sącza (p. Tarnów), Szezucina, Jasła, Dynowa, 


Jasło, dnia 30 maja 1908. 
Wykreślenie firmy. akowa. War 
j j ; a , a, Ch . Prze- Orłowa, Koszye (p. Tarnów). 
Z rejestru firm pojedynczych wykre- g or Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chyrowa (p. Prze 40] do Rawy ruskiej, Sokala. ) 
SM — | 910] z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- -358 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 
Brzmienie firmy: Dawid Turteltaub. czowa, Czortkowa, Korósmós6, Nowosieliey, Radowiec, Dorny |] — | 745] do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 


L. cz. Firm. 308/8 (6146) 


iedzi : ieni anoka, Chyrowa, Sianek, Csap. (p. Przemyśl), Zakopanego (p. Podgórze Př. od 15 czerwca 
e ET. | 930] z ofe oh Bok je CAR. Potutor, Żyda- do 15 lipca i od 20 22n 10 września wł.). 

Przedmiot przedsiębiorstwa: „Wyrąb 
lasu i handel drzewem“. 

Skutkiem zwinięcia przemysłu. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział V. 
Rzeszów, dnia 380 maja 1908. 


— |10:88R do lekan, Czortkowa, Korosnezo, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni- 
ey, MNowosielicy, Berhomethu, Ozudyna, Serethu, Brodiny, 

Putny, Dorny Watry, Suczawy. 

— |10458 do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 

Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

— |1I10Q do Podwołoczysk, Potutor, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa. 

— |LII5HĄ do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno- 


Watry, Suczawy. a 
= 9508 z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliezki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

— |1005 z Stanisławowa, Dełatyna, Jaremeza, Tartarowa, Mikuliezyna, 
Worochty (od 15 sierpnia do 5 września wł ). ; 

— |1030] z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale- 
szezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
matowa, i 

— |il00Ẹ z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny. 


brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego. 
— REJ do Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kochawiny. 
| zakaz 


L. cz. Firm. 744 Stow. II. 168 — (6120) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszen. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 


Pociągi lokalne. 


Z Brzuchowie (od 1 maja do 31 maja) codziennie8'15 rano820 wieczór, w nie- | Do Brzuchowie (od 1 maja do 31 maja) codziennie 720 rano, 3:45 po po- 


Brzmienie firmy: Lwowska fabryka dziele i swięta rz. kat. 3.27 po południu i 985 wieczór; (od 1 czerwca łudniu, w niedziele i rz. k. święta 2:80 południu i 8:34 wieczór, (od 1 
3 r « g ° i j = do 30 czer i od 1 września do 30 września) codziennie 8'15 rano, czerwca do 30 czerwca i od 1 września do 30 września) codziennie 
mic SPE 2. | a wa, a i a E LE P T21 rano, 280 i 845 po pol, 8:84 wieczór w niedziele i rz. kat. święta 
AE Ra" ula" oaANICY at poł, (od 1 lipca do 3L sierpnia codziennie 815 rano, 3:27 i 580 po 12-41 po poł. (od 1 lipca do 31 sierpnia) codziennie 721 rano, 230, 
Ze składu dyrekcyi ustąpili i Józef Früb- poł, 820 i 935 wieczór, w niedziele i rz. k. święta 1005 przed połud. 345 i 550 po poł, 8'34 wieczór, w niedziele i rz. k, święta 9:00 przed 
ling i Kazimierz Szczepański; wybrano z i oda południu. PE BE 7 ar A A RE a A T 
miejsce Piotra Panek współpracownika sj | 2 4 maia do a ET i S ledo! le i „dE Emi ta) 1010| Do (ark od l maja do 30 września wł. codziennie), 9:15 przed połudn., 
i B Ma T RaE ui (od 3 maja do 15 września w i * nz. i l H ) = i E a ho Na 3 maja do 15 września w niedziele i rz. k. 
skiego, Inzyniera , . : j $ śni ; iedzi i rz. k. święta o 9 święta) 1' . RA. REA 
SN ksi 21 maja 1908. Ze Pe de I iaa e E NEEG A E B Do Szezerca 1035 Ke poł. (od 28 maja do 18 września wł. w niedziele i rz. 
NR a ; sni iedziele i rz. k. święta o 11-45 kat. święta). r a" 
C. k. Sąd AK A handlowy Z Mż od 17 maja do 13 września wł. w niedziele i rz. k. święta o A E W g R Moda) (60 19 zo Ó O ERIE w niedeielo | rz. kat 
zia ; RE 


święta). 
Lwów, dnia 20 maja 1908. więta) 


agotó e 
L. cz. Firm. 136/4 stow. II. 101 (6148) | Na dworzec „Podzamcze: AN ia paa - | 
Obwieszczenie. — | 701 | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. EU ACC A Brodów, Kopyczyniec, Husia- 
C. oe enk R? LIE 1 s a" PRAĆ” soooak T A Podwołtezyśk: Brodów, Potutor, Grzymałowa Zbaraża. 
Sanoku ogłasza, że w rejestrze dla towa- : -n Eie ijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty- Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, 'Potutor, Kopyczy- 
Pzystw zarobkowych i gospodarczych wpisał "m ala: n aor A í ! È! niec, Zaleszezyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 


małowa, Czortkowa. 


Podwołoczysz (Odessy, Kijowa), Brodów. 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, Potutor, 
Husiatyna, Zaleszezyk, Grzymałowa Zbaraża, 


przy firmie Spółka oszczędności i pożyczek — | 515 | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
w Humniskach, że na walnem zgromadzeniu kowa, Żaleszezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Grzy- 
Członków rzeczonej Spółki odbytem dnia 26 małowa, Zbaraża. Ea. "a 
kwietnia 1908 w miejsce ustępującego z za- — Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, opyczyniec, Ozort- 
Radu. członka Jęde Błyskala o | i kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
członkiem zarządu Wojciecha Dudka rolnika BESE Grzymałowa. 


DANSES EROS KE O W A Z O AC CR WRO 
W Górkach. poa 0, JA z 3 s » s i : F PE ; A ; ] ; 
j UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. Murze owo ©. T AA państwo GA w pasażu Hausmana io. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro Informacyjne 
Sanok, dnia 23 maja 1908. e. k. kolei państwowych ul. Krasiekich l. 5, drzwi mr. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od godziny 


8 rano do 12 w południe. 


12 


„„M Saat im LA“ 


garowego i elektrycznego. = — 


E 
PROJEKTA, 


= —— 


dą 


WODOCIĄ 


domowe z klozetami, łazienkami i t. d. 


BETren mrmi ua 
— a -~ + Z 
Poz = 
k a =" z |] J 
ER] v 7 m SW NAWA | 
firebne egłoszenia TAKYME w: 3 z 
od wyrazu petitem 2 halerzy. tłustym BZ DŻ SPHA m 


dwa 4 a 


RA lg | | Fa 


i 
6.| j a. 
2 Tu , przedpokój, Łyczał KOMA 16 E Dusan E mall MA, 


Rowery, Maszyny Singera 
do szycia i do haftu i GRAMOFONY | 
sprzedaje o wiele taniej, niż wszędzie, Z gwa- 


KOSZTORYSY i 


ZES ba R 2 BEE CZES EY. 1 WYDZ OM A ZEE Ę Z A EZ Ż RA "OR 

PRZY PE y PFE PTY PE EEY pee Bary PA WW PEP ; 
GI | 
dla miast, gmin, folwarków, fabryk, ogrodów, gmachów publicznych, domów prywatnych i t. d. 


Poszukiwanie i uchwycenie źródeł. WIERCENIE STUDZIEN. Ustawianie pomy. Instalacya 


projektują i wykonują: 


Imżynier Leonard Nitsch i Ska, Braków, ul. Eolejowa I8. 


Najlepsze referencye z dotychczas Sgkenanych robót. -- Kosztorysy bezpłatnie. 


A -Li Z ik RÓ ARA MARA Mao E 


z do IŻULACYT 
gówna) 


przedsiębiorstwo techniczne we Lwowie, ul. Kołłątaja Mr. 6. 


Wykonuje wesdeociągi z lazienkam? i 
= ©sebne działy dla kanalizacyi i budowy wszelkich urządzeń przesarsłowych jak: gowzelń, zafynów, 


i kłozetami, ogrzewanie centralne, instalacyc oswietlenia 


Specyauiay dzisi dla opalania ropa. 
sę Sz 4 a gadanie: 


EAE DE 


WRZ ti z 


centralne 
BOR ŻW A NIE 
wazelkich systemów 
L SA EEN JE S$ GAGY EJ. 


Łaźnie, Mechaniczne pralnie, suszarnie i t. d. 


DA ODA DE IKEA IAI. e PA EET Ez 


= FABRYKA ASFALTU I PAPY DACHOWEJ 
"inż. SZELIGI ŁYSZKIEWICZA 


_LWÓW, UL. ŚW. MARCINA L EB 


| ASFALT DO OSUSZANIA (i 
ZAWILGOCONYCH ŚCIAN |Ę 
NI$ZG2Y GRZYBEK DRZENKY ji 
i i WG 


ję U 


rancyą na raty, oraz różne używane ud 20 
koron i wyżej, także zamieniam. 


Każdy, kto da kupującego dostaje procent. 


Amerykański skład 


ul. Skarbkowska 3, naprzeciw ruskiej cerkwi. 


Brzoskwinie czeskie 


sławxe na cały świat 
„rozsyła w 5 klg. koszykach po 4.— kor. 
J. GINDRECH MELNIK 
<€zechYv. 


dogi, gatunki o emaku czystym i arema- 
| tyemym po kor. 1-80, 1:92, 2:—, 2:08 i 3:16 
za pół klgr. poleca. 
handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów, 


Praddwnia RETA h, z] 
robót budowlanych 


ANTONIEGO SAMINDY 


. św. Piotra i Pawla I. 27, 


przyjmuje wszelkie roboty w zakres ślusar- 
stwa peho caes x cengeh SERW 


wyni a rok x. 


NOWOŚCI MUŻYGZNE 
Jedyne piarso | orkzastewe 
poświęcone celniejszym utworom fortepianowym współczesnych poa 
i zagranicznych kompozytorów. 

Ns treść pisma w kw. I. złożyło się 14 utworów, a mianowicie: Nr. 1 zawiera: 
Berger R. „Zakazany owoc“, Wale paryski. Dobrzycki H. Polonez Gałkowski KE. 
Marche Miniature, Rihowski W. Nokturn. Nr. 2: Michałowski A. Valse triste. Mo- 
szkowski M. Romans bez słów. Philipp I. Taniec przy księżycu. Sibelius I. Elegia. 
Rameau I. F. Gawot. Nr. 3: Hambourg A. Pieśń ludowa (transkrypeya). Nedbal 
O. Valse tristo., Surzyński M. Cantilena. Sinding Chr. Melodia. Giordani A. Aria. 


W dziale literackim: liczne wiadomości z życia muzycznego i teatralnego. 


Prenumerata wynosi: Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50, Kwartalnie 
rb. 1 kop 25, z pika pocztową rb. 1 kop. 50. Półrocznie i rocznie w tyiaże sto- 
sunku. Za granicą rb. 7. Zeszyt pojedynczy kop. 60. 


Premia bezpłatne dla rocznych abonentów: 


trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina, artystycznie wykonany podług słynnego 
obrazu Antoniego Kolberga. — Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 20. 


Adres redakeyi: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. 
Ajencya dla Galicyi we Lwowie u St. Sokołowskiego, Pasaż Hausmana 9. 


NAWOZÓW SZTUCZNYCH 


pozostają na jesień niezmienione. 


W obec spodziewanego wielkiego zapotrzebowania tychże 
pod zasiewy jesienne, zatem i wielkiego ruchu wysyłek, 
byłoby bardzo wskazanem jak najwcześniejsze zgłasza- 
nie się z zamówieniami, 
Pierwsze Gal. Towarzystwo Akcyjne dla 
Przemysłu Chemicznego 


we Lwowie, ul. Akademicka 8. 


Ceny tegoroczne wiosenne g 


“APTEKA w = 
FORT. GRALEWSKIEGO 


w Krakowie, uł. Szczepańska L. L 
Poleca następujące wyroby własne : 


PERRBOŚSEN 
« Wyśmienity srodek do konserwowania włosów, 
jabf% z głowy, wzmacnia cebulki włosowe i zapobiega wypadaniu. 
? flakonu kor. 2 i kor. 4. 
BALNODOR KREM 
Znakomity środek kosmetyczny do pielęgnowania cery i skóry. 
ya Nie zawiera żadnych tłuszezów, nadaje cerze i skórze nadzwyczajną 
„Ja gładkość i używa się przeciw opaleniu słonecznemu, wypryskom skór- 
nym. piegom, zaczerwienieniu twarzy i rąk. Tuba 70 hal. 
BWBAŻZKRDGZRZÓOR MYDŁO 
Wolne od szkośliwych sta lników, odznacza się delikatnym i wykwin- 
tnym zapache , wpływa korzystnie na naskórek, wybiela i wydelikaca 
skórę, nadaje jej białość i aksamitną gładkość. „Jadra* Balnodor 
mydło i krem używane razem uzupełniają się w swych skutkach i są 
idealnymi środkami do pielęgnowania cery i skóry. Sztuka 1 kor. 
KALE CHLORICUM Pests do zębów 
„Jahra”* Wybiela zęby, desinfekeyonuje jamę ustną. Tuba 80 hał. 
Wysyłki na prowineyę uskutecznia się odwrotnie. 


FISZA FROZYĄ GOT: ZENABY AJ RÓ ZASZ PWEŻA 


usuwa łupież i swąd 
Cena 


n . 
rb 
„ a 


©statnmie 3 dni! 
Piątek 7 sierpnia, Sobota 8 sierpnia, Niedziela 9 sierpnia. 


śśieo-Hentr Sesera. 
Na życzenie Publiezuości: Pochód jubileuszowy tylko 
tefiladu grap polskich przed Cesarzem. 


Afryka i polowanie na hipopotamy, największy wodospad świata „VIC- 
TORYA* z naturalnem zdjęciem tęczy. — Sensacyjne polowanie na węże 
j| jadowite w Indyach. — Fregoli, słynny imitator. 

Biograf operowy i operetkowy: „Lina* chanson neapolitaine (duet). — 
Mignon (Ligieres hirondelles). — Sceny Z „Wesołej wdówki*. 

SHERLOK HOLMES, przygody delektywa. — Bohaterstwo kobiety (hi- 
storya z wojny trzydziestoletniej). — Obrazy humorystyczne. 


W sobotę 8 sierpnia i w niedzielę 9 sierpnia © ostatnie przedstawienia 
o godz. 5 po południu i o 8 wieczorem, 


=a Kd PEROEJYR EE eaaa PRA aa 


54 "RE FIS"Ę PPR z a ix a Z 


IEE a | 
ESSE adj 
MLE TE. Na a WARTE GYki 4 3 
M bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zarmtiej owe, a 
wiedeńskie, usgraniczne, © WYGODNIEJ. ; PISMA RUMORY- 


KET 


ba ARTYSTYCZNE, MODY, ZUBNALE, 


IE LUSTR ACYE 
prenumerais a targ © NAEJECH lub wysylka FAR, 
tych > „BDO. 6 RANE 56 SN: 


TETN VA po osaach Togakewy 


fiencya dziesników i ogłoszeń ŚŁ Sokołowskiegs 
Fosan Wrusdmana 9. == 


Eowóer, 


wznyctkich pism najtaniej. 


saa a 
== Ūgyuszenis de 


Rocka Plen Ba Pla Ba Bl Ra Bia BBR RÓB | 


m 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego l. 12. — Telefon Nr. 527. 


